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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

; „J E Ż E L I  N IE Ż Y D  Z A Ł A T W I A  I N T E R t S  Z  ŻYD EM ,  
A P O D E J D Z IE  D R U G I Z Y D  1 P O M O ŻE  M U  O SZUKA Ć GO­
JA N a  M IE R ZE , ILO Ś C I L U B ,  W  A D Z E ,  TO  T A M T E N  Ż Y D  
M U SI S IĘ  P O D Z IE L IĆ  Z Y S K IE M  W  T E N  SPOSÓB O SIĄ ­
G N IĘ T Y M  Z  O W Y M  Ż Y D E M "  '

(Cho$x.r,n Hamisjtyat  § 183 an. 7).

W a r s z a w a ,  * wtcrełc 10 s i e r p n i a  1037 r, i l o k  X H

Finlandia haia wypadową M c c
- Niemieckie lodzie podwodne w Abo

A l a r m y  p r a s y  s o w i e c k ie j  i z a r z ą d z e n i a  w o j s k o w e  w  Z ,  S R .  R .
M O S K W A , 9. 8. Ostatnio pra­

sa sowiecka zamieszcza szereg o- 
strych alarm ujących artykułów, 
skierowanych już nie tylko prze­
ciwko Japonii, ale również prze­
ciwko zachodnim sąsiadom  Rosji, 
a przede wszystkim  F in land .i i 
Rum unii oraz przeciwko N ie m ­
com. Powodem  w ypadów  prasy  
przeciwko F in landii jest w izyta  
flo ty lli niemieckich lodzi pod­
wodnych w  Abo.

„ Izw iestia " tw ierdzą, że wizyta 
niemieckich łodzi jest zw iązana  

*  projektem  zorganizowania  
wspólnych niemiecko -  fińskich  
m anewrć ; morskich. Świadczy­
ło, ■'danien, iowiecK.ego dzienni, 
ka, o tym, że F in land ia  zrezygno­
w a ła  z dotychczasowej polityki 
neutralności i zdecydowała s i§

rolę bazy wypadow ej N iem ców  
przeciwko Sowietom , Potw ierdza  
to pogłoska również lansowana w  
prasie sowieckiej, że rząd fin ­
landzki zgodził się na zbudowanie 
niemieckich baz lotniczych na gra  
nicy sow ieck iej.”

Rum unię Sowiety uskarżają  
o naw iązania kontaktu z Japonią. 
Ostatnio do Bukaresztu przyje­
chała japońska m isja wojskowa, 
celem zakupienia koni dla japuń- 
skiej kawalerii.

„ P ra w d a "  z patosem oświadcza, 
że wszystkie te próby zastrasze­
n ia Zw iązku Sowieckiego m ija ją  
się z celem. Jednak inne jest zda­
nie sowieckich s fe r  wojskowych, 
które rozpoczęły , gw ałtow ne fo r- 
tyfikowanie północno - zachodnich  
gran ic  Sowietów. W  twierdzy

kronsztackiej ustawiono szereg  
dalekonośnych dział. Poza tym 
rozpoczęto budowanie fortyfiua- 
cji żelbetonowych na wzór linii 
M aginota na granicy sowiecko 
finlandzkiej.

N a  wybrzeżu jeziora pskow­
skiego (gran ica  z E ston ią ) budo­
wany jest pospiesznie olbrcymi 
nangar dla wodnopłatowców  
bombowych.

Jednocześnie Sowiety stara ją  
się zapewnić sobie ewentualnych  
sprzym ierzeńców w  drodze roko­
w ań dyplomatycznych. ' Ostatnie  
rozmowy kom. L itw inow a z am­
basadorem  Stanów Zjednoczonych  
Davisem , dotyczyły nie tylko u- 
rnowy o największym  uprzyw ile­
jow an iu  tow arów  sowieckich w

U SA  i amerykańsKich w  Rosji, 
ale rówrJeż kwestii dostawy bro­
ni dla wojsk chińskich. Podobno  
am basadora barazo interesowały  
środki obronne jak ie Sowiety za­
m ierzają zastosować w  razie kon­
flikt u z Japonią.

S k r a w a  K s . S e k r e r :  .e g t
p r z e k a z a n a  do Min. O ś w i a t y

Jak nas informują giośna swego 
czasu sprawa księdzs Sekreckiego 
prelekta gimnazjum w Chełmie Lu­
belskim została przekazana do Mini- 
sterstwa Oświaty. Orzeczenie Mini­
sterstwa spodziewane jest poa ko­
niec sierpnie b. r.

Jak wiadomo orzeczeniem specjal­
nej komisji ks. Sekrecki został usu­
nięty ze stanowiska prefekta za swe 
zdecydowane przeciwstawienie się

leaderom z Z, N. P. i ich czerwonej 
propagandzie. ’

Niewątpliwie Min. Oświaty cofnie 
krzywdzące kapłana katolickiego i 
ogol rodziców chełmskich zarządze­
nie i surowo ukarze winnych propa­
gandy bolszewickiej w szkołach. Ta 
cy bowiem wychowawcy, jak sławny 
już kurator Lewicki, którego córkę 
aresztowaro za działalność komuni­
styczną, nie mogą nadal demoralizo­
wać mtudzieży polskiej.

Nadejdzie zwycięstwo żydów!
zapowiedział po wyroitu przytyckim p. Dabroniecki

C h a n -  e r y s ; y c z n y  p ro s e s  *  S ą d zie  N a j ^ y ź s z i m
Niezwjlkly proces o nawoływanie 

Przez żydów do bojkotu gospodarcze-

.'tc tfe przędli? wrogśrK a rm
spotkały się pud Tien-Tsinem

50 ty s  ączuy k o r p u s  ja p o ń s k i w  Hopei
S Z A N G H A J , 9. 8. (P A T ) .  W czo­

ra j rano na odcinku kolei poło­
żonym -o 30 km. na południowy  
zachód od T ien-Ts»nu toczyły się 
walki między strażam i przednimi 
japońskich i chińskich armij

Japończycy wycotaii się w  kie­
runku północnym. Z K ałganu  do­
noszą, iż w  północnej części pro­
w incji Czahar działa kilkudziesię- 
ciotysięczna a-rr.ia mongojska poć 
wodza Księcia Teh-Se. zagrażając

w r z e ś n i a

80 firm polskich i w  związku z tym 
rozpowszechnianie faiszywych wiado­
mości, rozpatrywać będzie n ebawem 
Sąd Najwyższy.

Po wyroku Sądu Okręgowego w 
Radomiu, w procesie przytyckim zy- 
z‘ organizowali w  całej Polsce de­

monstracje i jednodniowy strajk skle- 
I . w żydowskich: W  Białymstoku
mejaki I ejzor Dobroniecki, sekretarz 
y owskiego związuu zawodowego 

ka °  ,n'lc”w wydri na powielaczu kil- 
DobU 0t-elC W żargonie. W  odezwach 
na tr° n,eclvi szeroko rozpisywał się 
wał emat- 'vyroku przytyokiego i wzy- 
skl do rozpoczęcia bojicotu
w ^  W Polskich. Ponadto ulotki za- 

y szereg n.eprawdziwych w :a- 
. 56ci; mogących wywołać niepo- 

°i publiczny. Władze administracyj- 
nc ..utożyly areszt na odezwę i skie­
rowały sprawę do sądu przeciwko 

w ° , Jr|'®ck‘emu za rozsiewanie fałszy 
w adomości i nawoływanie pu- 

j . 1 n'ne do ekscesów przeciw Pola

stoH ^n S?ciem Grodzkim w Białym 
sic • °k r°niecki usiłował tłumaczyć

tykulówUljak!ebyly k° 'nDllkac^  z a‘‘
dowskiei Ukazywały się w ży-
nie b v J c Pra''le wars^wskiej która 
jedna - rfiSk° Wana- < l iz a ło  się

Dr>brońiecki aoD’Stt0hl '  bVb’ gdyŻ
łykułów wlasn? mn7 ał " yClągi Z ar'

rozmoi.e 1 komentarzami- w y- 
‘ nioski, wołając, że

„  z * - S k s Ł e n ie  
9 0 t , * i n  D r ą c ,

We Francis
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godzina zwycięstwa żydów nadejdzie!
Sąd Grodzki skazał agitatora na 

trzy miesiące aresztu i karę grzywny 
300 zł. W y rok ten zaskażył skazany 
do Sądu Okręgowego, gazie uzyskał 
złagodzenie kaiy aresztu do jednego

miesiąca, lecz podwyższono mu za to 
grzywnę Jo 1000 złotych.

Niezadowolony z wyroku ! Dobro­
niecki zwróci! się do Sądu Najwyższe­
go ze skargą kasacyjną, która obec­
nie oędz-ie rozpatrywana.

Katastrofa samolotu e m s k ie g o
Cztery osoby zginęły, trzy ciężko ranne

H O NGKO NG , 9 8. Chiński trójm o 
torowiec w iozący 7 pasażerów i 4 
cz.anków załogi spadł do morza o 
kilkaset kim. na północ od Hong - 
Kongu. W  poszukiwaniach i ratowa­
niu rozbitków wTzięły udział torpedo­
wiec i łódź podwodna angielska. Sied

miu ludzi, w tym trzech ciężko ran­
nych uratowano. Nie udnaieziono 
2-go pilota, Rosjanna, oraz dwuch 
radiotelagzafistów chińskich. Zacho­
dzi przypuszczenie, iż chcieli oni do­
płynąć do lądu i utonęli.

p o c z ą t e k  n o w e g o  r o k u  s z k o l n e g o
P A T  donosi:
W obec błędnych in form acji, ja ­

kie ukazały się w  prasie w  zw iąz­
ku z terminem rozpoczęcia się za­
jęć  szkolnych, m inisterstwo W . 
R. i O P. wyjaśnia, że w  państwo  
wych i publicznych szkołach pow­
szechnych, szkołach średnich o-

gólnokształcących, zakłaaach  
kształcenia nauczycieli i szko­
łach zawodowych, z wyjątkiem  
niektórych typów szkół zawodo­
wych, które otrzymały osobne za­
rządzenia w  tej spraw ie, zajęcia  
szkolne rozpoczną się dn. 3 w rze­
śnia. . .

Niezwykle polowanie pod Paryżem
r a s t r z e i t r n s  d w a  i w y

P A R Y Ż , 9. 8. (A T E ) .  W  lasach  
w  pobliżu pola wyścigowego En - 
ghien odbyło się w  niedzielę nie­
zwykle polowanie. D w a  lw y  zbie­
gły  w  nocy n soboty na niedzielę 
z wędrownego cyrku i ukryły się 
w lasach. Ucieczkę lw ów  zauw a­

żone dopiero w  niedzielę rano, 
gdy dozorca zastał puste klatki. 
Po lic ja  została natychmiast za­
alarm owana. Urząazono obławę. 
W  końcu m yśliw i zasrzelili oba 
lwy. To niezwykle polowanie Wy­
w oła ło  w ielkie zainteresowanie  
w śród  ludności-

s s I m b M  p ł k .  M c m i i i
„ L e w i c a  l e g i o n o w a "  p r z y -  p o t r a f i ł  o n  s t a n ą ć  p o z a  t r ą d y  

p u s z c z a  o f *  n z y w ę ,  a t a k u j e  O -  c y j n y r n i  p o d z i a ł a m i  n a  l e w i c ę  
z o n ,  b u n t u j e  p r z e c i w  p ł k .  K o -  j i p r a w i c ę ,  c z y  r a c z e j  n i e  p o t r ą

f i ł  s i ę  p o n a d  n i e  w z n i e ś ćc o w i .  C o  n a s  t o  m o ż e  o b c h o ­
d z i ć ?  G d y b y  a t a k o w a n o  t y l k o  
O z o n ,  t y l k o  p ł k .  K o c a ,  p o w i e ­
d z i e l i b y ś m y ,  ż e  n a s  t e  w s z y s t ­
k i e  r a z e m  k o m b i n a c y j k i  i  r o z  
g r y w k i  w e w n ę t r z n e  s a n a c j i  
n i e  i n t e r e s u j ą .

A l e  p u ł k o w n i k  G r z e d z i ń s k i  
z e  s w o i m i  s i l n i e j s z y m i  p r z y j a ­
c i ó ł m i  z a a t a k o w a ł  c o  ' n i i t - g o .  
Z a a t a k o w a ł  i d e ę  k o n s o l i d a c j i  
ż y w i o ł ó w  p o l s k i c h  
n y c h  o d  o b c y c h  d o k t r y n  i

J a k i e  m o g ą  b y c  z a s a d y  ł a d u  
s p o ł e c z n o  -  g o s p o d a r c z e g o  
P o l s k i ?  D l a  n a s z e g o  p o k o l e n i a  
s p r a w y  te  s ą  z u p e ł n i e  j a s n e  
I s t o t ą  r z e c z y  j e s t  d l a  n a s  w y ­
c h o w a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  w p o  
j e n i e  w e ń  z a s a d y  s ł u ż b y  d l a  
N a r o d u  i  j e g o  i d e i  p r z e w o d ­
n i e j .

F e rr ie r  oświadczy] w p *2 P ra^  

m u  wygłoszonym w c z o L  
dzie w ym agał od każdego ’To W  :
ka zwiększenia czasr pra y £ . • - a •
dzinę w  tygodniu co r K0" n a c > jn e j w y ra ź n ie  p o d p ie ra n e

koło 2 uu ia .dów  f r a S ! 6816 0'  ^  f ^ . n n t ó w -

Suma ta będzie zużyta 
PeWnienie robotnikom

na za-
p  ,  . ,  ,  e m e r y t u r .
Rząd oDecnie bada ten projekt 

^  Porozumieniu ze związkami 2a 
dowymi i ma nadzieję pomyśl­

n o  załatwienia, tej sprawy.

 SV t y m  d u c h u  w y c h o w a m
n i e z a l e ż -  * ° l a c \  b ę d ą  c z y n n i k i e m  z d o l -  

o b -1 n >Tm  h o  g o s p o d a r o w a n i a  n a  
c y c h . . .  a g e n t u r .  I d e a  t a  b y ł a  1 g a d a c h  w o l n o ś c i .  G o s p o d a r -
a t a k o w i . n p .  z  r ó ż n y c h  s t f o n  i  z  a  n i e m o ż ł f w l  ^  U f r °.J "  
r ó ż n y c h  p o w o d ó w -  J e d n i  j e j  1 e s t  n i e m o ż l i w a .  Z  w o l n o ś c i
n i e  r o z u m i e l i ,  i n n i  c h c i ^ U  d l a  k o r z y s t a ć  m e  m o g ą  m i  g o s p o -
s i e b i e  i w y ł ą c z n i e  d l a  s i e b i e  h a r c z e  o b c e  a g e n t u r y ,  a n i  f o r -  

i fY 1 i? c z n  m y  g o s p o d a rC ż e  p r z e z  0 B c y c h

s t w o r z o n e ,  z  o b c y c h  d o k t r y n  
m a t e r i a l i s t y c z n e g o  d u c h a  z r o ­
d z o n e ,  f o r m y  w y z y s k u ,  t a k i e

i w y ł ą c z n i e  
z a c h o w a ć  w s z y s t k o . . .

A t a k ó w  i z e  s t r o n y  l e w i c y  sa

m u  p r z e z  r ó ż n e  f o ł k s f r o n t o w -  j a i  k a r t e l >  ^  z t l e g e n e r o N v a n a  
k i .  p r z y ś w i e c a j ą  p o d o b n o  m o -  s p ó ł k a  a k c y j n a  z
t y w y  „ i d e o w o  -  p r o g r a m o w e  
O t o  O z o n  n i e  j e s t  l e w i c o w y ,  
p o s t ę p o w y ,  r a d y k a l n y . . .

Ż e  t a k i  a t a k  b ę d z i e ,  b y ł o  d o  
p r z e w i d z e n i a ,  D e k l a r a c j a  p r o  
g r a m o w a  p ł k .  K o c a  z  l u t e g o  
b. r. ś w i a d c z y ł a  o t y r a ,  i i  m e

r z ą d z ą c ą  
w i ę k s z o ś c i ą " ,  c z y l i  s i t w -ą  t j m  
tj  I k o  r ó ż n i ą c ą  s i ę  o d  z ł o d z i e j ­
s k i e j ,  ż e  ł a ' w i c j  u n i k a  k r z ą c e j  
r ę k i  s p r a w i e d l i w o ś c i .

U s t r ó j  k c p . t a l i s t y c z n o  -  p r o ­
l e t a r i a c k i .  k u  k t ó r e m u  w y r a ź ­
n i e  i d z i e m y  j e s t  sp rzec zn y  z

z  n a s z y m  d u c h e m  n a r o d o w y m  i w i c o w y ,  a l e  p o p r o s t u  p o l s k . .
z  d u c h e m  w o l n o ś c i .  I j u e  c h c e ­
m y  a n i  w i e l k i c h  d y k t a t o r ó w  
k a p i t a ł u ,  a n i  m a s  n a j e m n i ­
k ó w , !

M u s i m y  w i ę c ,  r ó w m o l e g l e  z  
w y c n o w m n i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  
t w o r z y ć  m a s y  p o l s k i c h  p r z e d -  
s i ę b i u r s t w  s a m u d z i e l n y c h ,  n i e  
k o n i e c z n i e  „ m a ł y c h " ,  a l e  p o z ­
b a w i o n y c h  w s z e l k i c h  p r z y w i ­
l e j ó w - ,  n i e  t w o r z ą c y c h  ż a d ­
n y c h  m o n o p o l i ,  ż a d n y c h  z ł o ­
d z i e j s k i c h  s i u c h t .  M u s i m j  t w o  
r z y ć ,  r o z w i j a ć  i d o s k o n a l i ć  
f o r m y  p r z e d s i ę b i o r s t w  s p o ł e c z  
n y c h ,  o p a r t y c t i  n a  w s p ó ł w ł a ­
s n o ś c i  i  w s p ó ł p r a c y ,  k t ó r e b y  
z a s t ą p i ł y  d z i s i e j s z y  w i e l k i  k a ­
p i t a ł  G d y  f o r m y  te  s ą  j e s z c z e  
n i e  u d o s k o n a l o n e  m u s i m y  
p a ń s t w u  d a ć  s z e r o k i  z a k r e s  
g o s p o d a r k i  i w ł a d z y  n a d  g o ­
s p o d a r k ą ,  M u s i m y  z l i k w i d o ­
w a ć  ż y o ó w -  i  o b c y  k a p i t a ł  w  ż y ­
c i u  g o s p o d a r c z y m .

C z y  p r o g r a m  t e n  j e s t  l e w i - ,  
c o w -y  czy -  p r a w i c o w y - ,  f a s z y ­
s t o w s k i ,  k a p i t a l i s t y c z n y  c z y  
b o l s z e w - i c k i ?

R z e c z  w  t y m ,  ż e  n i e  j e s t  o n  
a n i  b o l s z e w i c k i ,  a m  f a s z y ­
s to w sk i. an i le w ic o w y , an i p r a

P ł k .  K o c ,  n i e  g ł o s z ą c  ż a d n e  
g o  w - y r a ź n e g o  p r o g r a m u  s p o ­
ł e c z n e g o  u c h o d z i  w  o p i n i i  m a s  
z a  o b r o ń c ę  i s t n i e j ą c e g o  u s t r o ­
j u ,  z a  p r a w i c o w - c a ,  A  o b e c n e ­
g o  u s t r o j u  b r o n i ć  n i e  w - o l n o ,  
b o  t o  j e s t  u s t r ó j  p r o w a d z ą c y  
d o  z u b o ż e n i a  P o l s k i  w  c z a s i e ,  
g d y  i n n e  n a r o d y  s i ę  b o g a c ą ,  
d o  p a r a l i ż o w a n i a  t w ó r c z o ś c i  
n a r o d u ,  d o  w y z y s k u  i n i e s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .

A  o d n o s i  s ię  m o ż e  n i e s ł u s z ­
n e  w - r a ż e n i e ,  ż e  p ł k .  K o c  go 
b r o m ,  I  d l a t e g o  „ l e w i c a "  m a  
d o b r ą  p o z y c j ę  d o  a t a k u .  
R z e c z  j a s n a  s t o s u i e  o n a  z r ę c z ­
n e  i n t r y g i ,  u m i e  u ż y w a ć  r ó ż ­
n y c h ,  b a r d z o  r ó ż n y c h  b r o n i ,  
a l e  j e j  s i ł ą  g ł ó w n ą  j e s t  s ł a ­
b o ś ć  p r z e c i w n i k a .  M a s o n i  n i ­
g d y  n i c  b y l i  z d o l n i  d o  t w o r z e  
n i a  s a m o d z i e l n i e  m a s o w y c h  
r u e b ó w o  U m i e l i  j e  t y l k o  z n a ­
k o m i c i e  w y z y s k i w a ć . . T e r a z  
p r ó b u j ą  r ę k a m i  l e w i c y  w y z y ­
s k a  ’ z d r o w - y  p ę d  a o  z m i a n  u -  
s t r o j u .  b y  u r z e c z y w - i s t n i ć  swró j  
c e l  g ł ó w n y ,  t o  j e s t  u t r z y m a n i e  
P o l s k ,  w  z a l e ż n o ś c i  o d  m i ę d z y  
n a r o d ó w e k . . .  n a r o d u  ż y d o w ­
s k i e g o .

W . Z

wschodniej części prow incji Sui- 
yuan. A rm ia ta jest wspom agana  
przez w ojska japońskie, których  
dwie dywizje są oczekiwane w  
To ałun. Jedna z tych dywizyj 
przybyła już do Jehoi. Agencja  
chińska „Central Nw-es" donosi, 
iż chińskie koła rządowe nazyw-a- 
ją  bezpodstawną i śm ieszną w ;a- 
domeść podaną przes 'japońsk i 
dziernik z Szanghaju, j a K o b y  mi­
nister w o j n y  gen. Hoying - C ring  
został uwięziony, a gen. Ouang -  
Czin - W ei zabity przez nóodych  
oficerów.

S Z A N G H A J , 9. 8. (P A T ) .  Od- 
chwili dym isji i opuszczenia Pe ­
kinu przez gen. Czan-Tse-Czunga  
w  mieście prow izoryczny rząd, 
złożony z pięciu członków, sp ra ­
wuj e  podwójną funkcję rady po­
litycznej i m agistratu. Polityczne  
stanowisko Pekinu jest coraz Dar- 
dziej niejasne. W ed ług  in form a­
c ji ch.iLskich, w ładze japońskie  
konferu ją z elementami chiński­
mi, w rog im 1' Kuom itangowi, ceieni 
stworzenia nowego rządu Hopei i 
Czaharu, któryby m iał za zadanie  
walkę z komunizmem. N ow e w ła ­
dze pekińskie sta ra ją  się wszelki­
mi sposobami podważyć autorytet 
N ank iru , W ie le  drienników i a- 
gencyj chińskich zostało zamKnię- 
tych. W szczęto obserwację wszyst 
kich osób, których sympatie do 
Nankinu są ogólnie znane. Siły  
japońskie w- opanowanych okrę­
gach Chin ciągle wzrastają. W  
prow incji Hopei żn a jd rje  się o- 
becnit: 50.000 żołnierzy japoń ­
skich Poczta chińska odm awia  
nadaw an ia wszelkiego rodzaju  
depesz, pod pretekstem popsucia 
się aparatów-. W czoraj dwa po­
ciągi opuściły Pekin, udając sie 
do Tien -  Tsm u.

M OSKW A, 9. 8. „United Press" 
donosi, że dyplomaci japońscy zło­
żyli w  ambasadzie sowieckiej w  Pe­
kinie wyr: zy ubolewania z powodu 
napadu oddziału białogwardystów na 
konsulat generalny w Tientsinie, w  
chwili gdy miasto było obsadzone 
przez oddziały japońskie.

P r z e j ś c i o w e
z a c h m u r z e n i a

Przew idyw any przebieg pogody  
w  dn. 10.VIII. 37 ;—  w  dalszym  
ciągu na ogół słoneczna pogoda, 
jednak z przejściowym  wzrostem  
zachm urzenia począwszy od za­
chodu kraju. Ciepło, jednak w  
ir larę naptywu z północnego za­
chodu powietrza polarno - m pr- 
skiego, lekki spadek temperatury. 
Um iarkowane w iatry  z kierun­
ków północnych.
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KLĘSKA W ARSZAW IANKI 
W  CHORZOWIL  

W  Chorzowie odbył się |edyny w 
Polsce mecz o mistrzostwo Kgi nuę 
dzy AKS i Warszawianką. Zwyciężył 
AKS w  stosunku 5:0 (4:0).

AKS miał przez cały czas przyśnią 
tającą przewakę nau przeciwnikiem 
Pifci wszą brami.ę strzelił Barczyk w  
4-ej minucie. Wynik poowyzszył Wo- 
stal w  trzy minuty później. Trzecią

się Jo finałowych walk o wejście do 
ligi pr?.ed tak silnymi zespołami, jak 
Naprzód z Lipin i Poagórz_ z Krako- 
wa

Gra oyia oa/azo ostra, a po przer­
wie nawet brutalna. Sędzia p. Arczyń- 
SKi usunąi z boiska trzech graczy, 
w tym dwóch z Naprzodu za zbyt 
ostrą grę. • ■ 1

H. C P. —  GKYb 2:2 
W Poznanij mecz o wejście do ligi

bram!:? zdobył Piontek w 3S mmucłe,! H. G  P. —  WKS Gryf Toruń po mc- 
wreszcie 4-ią bramkę przed orz* rwą ciekawej gize da! wynik remisowy 2:2 
uzyskał Pytel w  44-ej ninucie. " 1 :1).

Po przerwie gospodarze dalej prze I Jednej b.amki zdobytej vu t z  HCP 
wrażają, ale nie umieją swej przewagi 1 sędzia nie rznal. HCP była drużyną 
wyzyskać cyfrowo. V nrszawianKa mc lepszą i tylko wskutek niezdecydowa-
dwukrotnie okazję zdobycia punktu 
honorowego, ale także nie potrafi tych 
okazyj wyzyskać- Na kilna mmut 
przed końce.n Barczyk zdobywa s-tą 
bramkę, ustalając wynik dnia.

Sędziował p Lange, widzów g ty­
sięcy.

TABELA LIGO W A  
gier pkt. st. br

30:14 
34:9 
25 N  
2o :i2
19:10
21:31
, 7'25
18=2̂
9:15
0:54

1) A. K. S, 13 21:5
2) Cracovia 13 19:7
3j W'isła 10 U :6
4J Ruch 11 14 ,Q
3) Warta 10 13:7
6) Wa szawianka 12 12:12
7j Ł. K. S. 12 10:14
5) Garoarma 11 9:18
9) Pogoń 10 g :l2

10) Dąb 18 0:36
POLONIA MISTR2ŁM PIERWSZE | 

GRUPY
W  Warszawie rozegrany został de­

cydujący mecz o wejście do ligi w  
pierwszej grupie między Poionia a 
mistrzem Łodzi Union Touring. Zwy­
ciężyła Poionia zdecydowanie 6:1 
(2:0,.

Do przerwy Polonia miała olbrzy­
mią przewagę nad przeciwnikiem. 
Union Touring Dył znacznie gorszy u- 
s+ępując drużynie stołecznej we 
wszystkich liniacn. Pierwszą DramKę 
zdobył Kisieliński w 7-ej mmucie z po­
dania Nawrota. Wynit podwyższył 
Kuila w 25-ej minac;e, Po prze.wie 
przez pierwsze lo minut łodzianie 
mają lekką przewagę; później do g.osu 
znowu dochodzi Polonia i 4-ma dal­
szymi bramkami akcentuje swoją bez­
względną przewagę.. Trzeci* bramkę 
zdou/ł w i0-ej minucie Kisielinski, 
czwartą również Kisieliński w 13-ej 
minucie, piątą Ciszewski w  ls-ej mi­
nucie, wreszcie wynik unia ustalił Ku­
la. Jedyną bramkę ula łodzian zdo­
był w 29-ej minucie Zajdel. Sędziował 
p. Franek, widzów przeszło 3 tys. 
bR Y G A uA  W  PULI FINAŁOWEJ
Rozegrany w  Częstocnowie wobec 

5 tvs. widzów decydujący mecz o 
wejście do ligi w drugiej grupie mię­
dzy częstochowską Brygadą a Naprzo 
dem z Lipin zakończył się zwycię­
stwem Brygady 2.1 (0:1). Brygada 
w  ten sposób nieoczekiwanie dobyła 
mistrzostwo grupy i zakwalitikowaia

nej gry ataku nie rozstrzygnęła meczu 
na swoją korzyść.

ŚMIGŁY BEZ PORAŻKI
W Gr odęte w ostatnim meczu o 

wejście do ligi w czwartej grupie 
Śmigły pokonał WKS Grodno 5:4 
(4 .,).

Śmigły wystąpi) do tego spotkania 
z drugą drużyną wzmocnioną przez. 4) u  
trzech graczy pierwszego zespołu. I

Scie do ligi miejscowy Strzelec poko­
nał Resovię z Rzeszowa 2:1 (1:1;.
U N IA  TRACI PUNK T W STANI- 

SŁAW O WIŁ 
W  Stanisławowie w meczu o wej­

ście do lig. Rewera po równorzędnej 
grze wywalczyła remis -  z lubelską 
Unią 1.1 ( 1:0). — S * *  —

K TO WEJDZIE DO LIGI’  
Mecze te zakończyły walki o wej­

ście do ligi w grupach.
Mistrzostwo zdobyły w pierwszej 

grupie Polonia, w drugiej często- 
.nowska Brygada, -  .rzeetej lubelswa 
Unia, w czwartej WKS Śmigły Wilno, 

Drużyny te zakwalifikowały się dc 
finałowych rozgrywek o wejście do 
ligi.

Końcowy stan walki w grupach 
przedstawia się następująco:
*- 1 -cza grupa:

gier pkt. st. br. 
1) Poionia Wa/szav'a 6 8:4 15-8
<8 Gryf 6 7:5 14:14
3) Union Touring • 6 6:6 14:16

C. P. O 3:9 . 8:13
2-ga grupa:

RESOYIa P R Z Ł G k W A  W JANO- 1) brygada Ctęstoch. 4 7:1 10:5
WL| DOLINIE  - 2) Naprzód Lipiny - 4  3 5 7:8

W Janowej Dolinie w  meczu o a ej- 3) Podgórze 4 2:6 8:13

3-cia grupa.
1) Unia Lublin ~ 6 j:4 12:12
2) Resoyia 6 7:5 20:lC
3) Strzelec 6 o:6 8:10
4) Revers 6 3:9 7:15

4-ta grupa.
1) w K S Śmigły 4 5, UJ 15=6
2) WKS Grodno 4 3:5 11:13
3) Ruch Brześć 4 1:7 4:12

Łatwp zwycięstwo Jęfirzeicwskiei
nad 3-2) rakietą Ameryki

W międzynarodowym turnieju tc- 1 Palfrey 6:2, 6:3.
nisowym klubv East Hampton 
Long Jsland Jędrzejowska zajęła 
pierwsze miejsce bijąc w *'inale łat- 
wo trzecią rakietę Ameryk1 Fabyan •

W  grze podwójnej jęarzcjowsKa 
grając z Bundy przegrała w potfsn> 
Ie t reprezentacyjną parą Ameryk. 
Babcock - van Ryn 5:7, 6:4, 5:7.

S i > t ( l ó v m a  b i f *  Ł m n i e w s k ą
-na m strzostwach morskich

W  finale turnieju tenisowego w 
Wejherowie o mistrzostwo morskie, 
w grze pojedynczej panów huDda po­
konał Czajkowsńiego 6:3, 6:2, 6:1.

W  finale gry pojedyncze pań sen­
sacja było zwycięstwo Siouówny nad 
wici mistrzynią Polski Łuniewską —  
6:4, 7:5.

W  finale gry podwójnej panów 
bracia Ignacy i Ksawery itocz,nscy 
pokonali pai; Hebda —  Chalier po 
zaciętej walce w stosunku 6:2, 4:6, 
2:6, 6:4 ■ *

W g r «  mieSmicj Siodóana —  I- 
Tioczyński j pokonali parę Hebda — 
Fryszczynowa 7 ;5, 6:2,

M cesy  pokhteh & s a h a  no g r z e c h
Keindrlch bije. rekord Polski na 200 m. st. klasycznym

P i e r w s z e  z w y c i ę s t w o  w ^ t e r ^ o l i s t o w
W  sobotę polscy pływacy starto­

wali w Dunaharaozci pod Budapesz­
tem, gdzie spotKłu-' słę r tamtejszymi 
pływakami klubu B.S.E. P oIfcj wy­
grali z duża prze.yagą wszystkie kon­
kurencje pływackie Wynikł tech­

niczne- - 1
I Of- m. stylem do wolnym 1) B >- 

cl.eński 1:02,2. 2) Gumkowski 1:07,2,

Dwa nowe f akordy Polski
na a k a d e m ic k i c h  e l im in a c j a c h  l e k k o a t l e t y c z n y c h  

F i e i i o r a k  ( z n e a  d y s ^ i e n t  4 *  m  3 6  c m
vV niedzielę na boisku w parku 

szkolnym im. Sobieski- ;o oabyiy się 
eliminacyjne zawody lekkoatletyczne 
akaaemików, w związku z nadchodzą 
cynji igrzyskami akademickimi świata 
w Paryżu,

Wyniki zawodó-.v notujemy:
100 rr. —  I seria: 1) Tęsiorowski

l l j  sok, Popek i Trojanowski po 
11,2 sek., 4) D-.nowski.

11 seria: ) Trojanowski 10,9 sek.,
2) Danowski U  sek., 3) Pooek U .l  
sek. Tęsiorowski nie startowa!.

400 n. —  1) Szefler 51,3 sek., >2) 
Kożlicki 51,3 sek., 3) Zabierzów ski 
52,6 sek.

8CK) m —  I seria: l )  Mntelstaedt
1 57.S min., 2) Mulak 1:59,6 mm., 3) 
Maiewski 1:59, m i’

II seria: 1) Staniszewski (Supraś- 
lan) a) 1 .58,4 min., 2) Liberą 2:03 min.
3) Pruszkowski 9:07 min.

W  sztafecie 4x100 drużyna w skła­
dzie. Danowski —  Popek — Tęsio 
row ski —  Trojanowski uzy skata a<5- 
bry czas 43,3 sek., lepszy od rekordu 
Polski -

W  dysku bitdoruk m;ai świetny
wynik 46,36 tn., Jcpszy oc reko.au 
Polski. Drugie miejsce rej konku­
rencji tajał Hoffman 4312 m., 3)
Mille. 41,23 m.

179

cm,

W  skoKu wzwyż —  H nfm.tn 
cm., 2) Pajskcr 169 cm.

W  skoku w da! — Hofman 701 
2) Hanke 685 cm.

Wyniki uzyskane w dysku i sztafe­
cie, zostaną prawdopodobnie zatwier- 
dzone, jako nowe rekordy Polski

ELIMINACJE L. ATLETYCZNE

W  nadchodzącą ..obotę, 14 b. m , 
odbędzie się bie "..eliminacyjny (przed 
meczem Polski — Niemcy w L at­
letyce) na 400 ni. Startować bęaą —

Szefler, Krawczyk i Gąsowski.
W  poniedziałek, 16 bm. odbędą się 

biegi eliminacyjno na 100 i 30C nr. Na  
1® m. pobiegną. lJarowski, Górzyń­
ski, Trojanowski i Tęs.orowski.

Na 800 m biec będą- Mitteistaedt, 
Staniszewski i Gąssowski.

Na odbywający się obecnie w W ar­
szawie treningowy obóz biegaczy w 
związku ł meczem Polska — Niemcy, 
wezwano dodatkowe Staniszewskie­
go. Ponadto oochodzić ma na treningi 
Trojanowski: II.

F u n f ia t je  im .  B .  P r u s a
j e s t  i n s t y t u c j ą  s a m o d z i e l n ą

Wtorek, 10 sierpnia.
615 Pieśń „Kiedy *anne wstają 

zorze". 6.18 Gimnastykę, 6.ŚS Muzy­
ka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Mu 
2yka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik. 
12.15 Skrzynka ro'nicza. 12.25 Kon­
cert muzyki lekkiej. 15.45 .Yiadr- 
mości gospodarcze. 1600 , Podwie­
czorek pod iipą“ —  audycja La 
dzieci. 16.20 Dariusz Milhauo. So­
nata na skrzypce i fortepian Wyk.: 
St. Mikuszewski —  skrzypce, M. Bie­
lińska - Riegerowi fortepian.
16.45 Od Wejherowa do Pucl.a —  
felieton. 17 00 Koncert Ork Filharm 
Warsz. Transm. z Ciechocinka. 17.50 
Szczfewi —  przyszłe wielkie zdrojo­
wisko —  pogadanka. 18.00 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodar­
czych. 18.15 Słynni dyrygenci w re­
pertuarze walców Jana Straussa 
(płyty). 18.50 "Pogadanka aktualna. 
1° 00 „Idśe fixe“ —  skecz. 19.13 
Obrazki z F nlan J"i —  muzyczny

Koncert niewidomych artystów zor­
ganizowany z okazji Mieózynai udo­
wego Kongresu Ociemniałych. 32.50 
Ostatnie wiadomości dziennika, i 
munikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II (Mokotów)

W  dniu 6 b. m w  artykule o 
fundacji stypendialnej im. Bole­
sław a P rusa  na lamach „A B C "  
zakiadła sie pomyłka, pozw ala ją ­
ca przypuszczać, że zarząd fundtt- 
cji pozostaje w  związku organ iza­
cyjnym z zarządem Kasy L ite rac ­
kiej. w  istocie Fundacja  jest in­

stytucją samodzielną, nie m ającą  
nic wspólnego z K asą Literacką, 
a jedynie prezes zarządu fundacji 
im. B. Prusa, zasłużony działacz 
społeczny p. mec. St. Kodkiewicz 
jest jednocześnie członkiem Kom i­
tetu K asy Literackiej.

Ko-

,S tra s ? p .a “  p r z y g o d a  r a b in a
Z a b r a n o  m u  k a p e l u s z  1 k r y m k ę

Przed domem przy ul. Czerniakow- 
Koncert rozrywkowy - ( p t y - ! s u *' 113, doszło do starcia pomiędzy13.00

ty). 14.06 Paganini w oryginale 1 
transkrypcjach fortepianom ych (pły­
ty). 15.00 Reportaż. 15.15 Zespól 
saionowy P. Ryrasa 'V!.0C Wiado­
mości sportowe. 22.05 tlaJe.n wiel­
kiego f  loztifa —  felitt >n. 22.20 Mu­
zyka lekka (płyty). 23.15 Muzyka 
taneczna.

środa, 11 sierpnia.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze”. 6.-2 Gimnastyka. 6.38 Muzy­
ka (płyty). 7.00 Dzfenm1:. 7.10 Mu­
zyka (płyty).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa 12.03 Dzie antki '2.15 Aktualna 
pogadanka lolmcza. 12.25 Koncert 
ork. wojsk. 15.4E Wiadomości gospo­
darcze. 16-00 „Z moii, o warsztatu" 
—  szkic literacki. 16.45 Bitwa war-

przecnodniami a grupą żydów, złożo­
ną z rabina w towarzystwie dwóch 
„adiutantów". IV rezultacie został po 
turbowany jeden z „adiutantów", a 
rnbmowi zabrano kapelusz i krymkę 
Ponieważ tain.ud nie pozwala rabino­
wi przebywać na ulicy z obnażoną 
głową, „adiutancij* przewieźli go do 
bóżnicy na rogu ul Czerń,akowskiej

i Łącznej. Stamtąd z pożyczonym 
kapeluszem rabin, pod eskortą świty 
współwyznawców, udał się do domu. 
Jak się okazało, był to rabin Rywen 
Traenkel (Chełmska 2). Pobity adiu­
tant, nazwiskiem Fzuiim Ankier, zło­
żył zameldowanie o zajściu w komi­
sariacie, przy czym wymienit nazwiska 
napastników', które miat mu zakomu­
nikować jakiś współwyznawca. Czy 
informacje te są ścisłe, zbada noJięja.

Kołowania giełd warszawskich
GiEcDA PIEKłĘŻMA

Dewizy: Holandia 29i W ; Bruksela 
89 15; Kopenhaga U7.8U Londyn 

, r,„A , . , 17rv, 26.38; Mediolan 27.85; Nowy Jork
s/.awsU w  1920 roku -  odczyt, l/.u1, 5 28 i & Nowy .ork (kav.el) 5.2'1; 
k’nnrprt W ł. Ooehtl-Tam^- 1 o-r. n   to a i.

giel 23.50; Norohn 63.00; 
26.50; Starachowice 32.(X}.

Ostrowiec

&IEŁOA ZBOZGWA

Koncert solistów. Wł. Goebei-'! arna- , p - , . ;  ’g f  pr’ a‘ l8 43; Sztokholm
wa —  śpiew, T. Jaworski -  skrzyp- , 136_')0; Zurydl l2i.50

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. I em. 6£,75, ii em. 68;
3 proc poż. prem. inwest. seriowa I
em, 83,50; 4 proc. państw, poż. pre­
miowa dolarowa 39.25, 4 proc. poz-

ce. 17.50 Rower i motocyk' — poga- i 
danka. 18.15 Ork. P. Godwina i Gitta 
Alpar —  sopran (pł/ty). I8.su Poga­
danka aktualna 19.00 Słynni dyrygen­
ci —  Ervk Kleiner — XVII audvcja 
(płyty). 19.50 Wiadom. sportowe. 
20.00 Muz. taneczna W  przerwie ok. 
godz. 20.2o: „Pan Achilles Bożytfar
i jego dzieto” —  skecz. 2n 45 Dzien­
nik. 20.55 Pogadanka akiuaina. 21.0C

renortaż z płyt. 19 50 Wiadomości Koncert chopi^owsk* w wyk- H. Lan- 
 ........... ’ dauówny. ?1.45 „V. leczory sierpnio­

we” —  dialog o niebie gwiaździste* 
napisał Antoni Cwojdziński. 22.00 Kon 
cen rozrywkowy. 22.50 Ostatnie wia­
domości dziennika i Kom. meteorolog. 

W ARSZAW A II (Mokotów)
13 00 Najpiękniejsze a.ie popular­

nych ooer (piyty). 14.06 Koncert roz­
rywkowy (otył). 15 00 Pogadanka 
aktualne 15,10 Zycie kulturalne Stoli­
cy. 15.15 Koncert solistów. L. Kniito- 
v.a —  skrzypce C. Kowalski - - spie y. 
22.00 Wiadomości sportowe, 22.0* Bi 
twa warszawska 1920 rok — kwa­
drans poetycki. 22.20 Muz. lekka : ta- 
necana tptyty).

sportowe. 20 O0 Koncert rozrywko­
wy w wyk. Małej Ork. 1 R. oraz 
zenp. „Te Cztery" i K. Hanusz: -
piosenki. W  przerwie o godz. 20.45 
Dziennik i Wiadomości rolnicze. 
21.45 „W ;eezory merpniowe" — ^aia- 
log o niebie gwiaździstym 22.00

IV SIEDLCACH
Mprenurdertmać „ A B C ” można 

w księgarni p. bukowej 
ul. Kilińskiego 24

konsolidacyjna 58.®; 4..r pro,_. poż. 
wewm państw. 57.0P — 57.25; 5 proc. 
konwersyjna 61.®; 5J5 proc. L. Z; 
Komun. Banku gosp. krai 81.00; 5,o 
proc. oblig. Kcmun. Banku gosp. 
kraj. 81.00; 4,5 proc. L. Z ziemskie 
sena V  56.75; 5 proc. L. L. Warsza­
wy (1983 r,) tl-75 — 
m. Piotrkowa 52.75

Akcje: Bank Polski 105.30; warsz. 
Tow. fabr. cukru 32,25 —  32.50; W ę-

W PIOTRKOWIE KUJAW.
•zaprenumerować „ABC” można 

u p. Edwarda Puszą, ! 
ul- 3-go M aja (łd ««k j.

Ceny rozumieją się za l0{ kg. pa­
rytet wagon W -wa w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita stara 25.50 — 
29.00; żyto 1 stand-rt 23.25 —  23-50; 
owies I standart 27.00 —  27.50;
owies I standart nowy 21.50 —. 22-00; 
jęczmień nowy 19.50 — 20-00, 
groch noiny 24.00 —  ?5.oo;
groch victoria 27.00 — 28.50;
łubin niebieski I5.50 — 16.00; łubin 
żółty 16.50 — 17.00; koniczyna czer­
wona sur. bez gr. kanianki 95.00 —  
110.00; Koniczyna biała surov. a 

. 140.00 — 150.00;' mak niebieski bez 
62.00 ; 5 proc-’ ! obrotów 68-00 — 70-00 mąka pszen- 

' na gat. I 45-00 — 48-00; mąka pszen­
na gat. II 36-00 — 38.00; mąka pszen­
na oastewna 23.00 — 24.U0; mąka 
żytnia gat. I 33 50- 35.50; mąka żyt­
nia gat. II 25.50— 27.50; mąka razo­
wa 26.50 —  27.50: otręby pszenne 
grube z przem. stand. 17-50 — lg ’00; 
otręby miałkie 16-50 — 17-00; otręby 
żytnie z przem stand 16.5C —  17 00, 
makuchy Manę z4,Ou — 24.50; ma 
kuchy rzepakowe 19.00 — 19-30.

'Ogólny obró 1951 tor w  tym ży­
ta {&5- Usposobienie State,

Węgier Lcmhenyi wycotał się z oiegu 
z „oliwy trasy

10® m. stvlem gizbietowym: 1j 
Karliczek 1:16,6 sek., 2) Jastrzębsm 
1:2],3, 3) Sarosy.

200 m. stylem td-isyt cym: i )
tieindrich 2:56,6, 2) Rusin 3 min.

Sztafeta 7x33 m.: 1) Polska w skl.. 
dzie Bocheński, Guttikowskł, Karpiń­
ski Rusit, fankowski. SŁ„1c I Karli- 
oz-!- 2:13, 2) B S. E. 2:18,

W  piłce wodnej Polacy uzyskau z 
drużyną B- S. c. wynik remisowy 3;3.

W  niedzielę kombinowana diuż^na 
oolska spotkała się w Pestszente; sel>et 
pad Budapesztem i  czołowymi pływa­
kami węgierskimi, którzy nie zostali 
zaliczeń! do oficjalnej rep-e, mtacji 
węgierskiej na zawody w Klagtn 
furcie w Austrii. Polacy spisali się do­

skonale i z trzech konkurencji wygrali 
dwie, przy czym Reindrłch ustanowi 
na 21X1 m. stylem klasycznym nowy 
rekord Polski w czasie 2:53,2.

Wynikł techniczne:
i OO m. styl dowolny: 1) Korosi (U . 

T. E.), 2) Bocheński 1,03,6.

200 m. st. klasycz.: 1) Beindrk .1 
2,g3,2, 2) Doszpoli (BEAC ) 2,54,8,
3) Rusin 2,57,2.

iOO m. styl grzuieiOwy: l )  Karli­
czek 1,14,6, 2) Fsłrkas (U T F ) 1,16,2.

W  piłce wodnej waterpoliści poiscy 
zwyciężyli diużynę miejscowego klu­
bu Ersebeti Toma Club w  stosunsu 
5:3 (3:2). Polacy mieH przez cały 
czar zdecydowani, p o w a g ę  nad prze 
ciwnikłem. Bramki zaonyli: Bocner- 
ski (2 ), Jankowski, Szolc ł Karliczek.

K r o n J k a  s p o r t o w a
2 METRY W Z W Y Ż  

W  międzypaństwowym mecz- 1. 
atletycznym Francja —  Niemcy w 
Monachium zwyciężyła reprezenta­
cja Niemiec w stosunku bardzo wy so 
kim i03:48 pk*- -  - •

W  ramacl: meczu Weinkotz ustano 
wił nowy rekord Niemiec w skonu 
wzwyż wynikiem 200 otm 

»
12 TYŚ. FU N T Ó W  ZA  PIŁK AR ZA  

Znana drużyna piłkarska Londynu
  Arsenał odkupiła w tych dniach
od drużyny Wolverl.ampt.on Wanae- 
rers piłkarza Boyn Jonesa za sumę 
12 tys, funtów szt.

4C TYS. DOLARÓW7 ZA BUD G E ‘A
Prasa nowojorska donosi, że jeden 

ze znanych menażerów amerykań­

skich zaofiarował Budge owi, który 
jest wiaściwyui zdobywcą pucharu 
Davisa w r. b., sume 40.000 dolarów 
jednorazowo za przejście do obozu 
zawodowców.

Budge ofertę tą odrzucił.

NOW E'REKORDY KOLARSKIE
Francuski kolarr Pcqueux na to­

rze Vigorelli pod MetFola: dr. ustano 
wił g nowrych rekordów świata, a 
mianowicie:

2000 mtr. ze startu z nrejsea —  
2:26,2 min. Popizedm rekord ust*no 
wiony był w r  1923 przez Hzv ajca- 
ra Oscara E gga i wynosił 2:28,Z min.

1 mila -  1:58,2 min.
3000 mtr. —  3:45,6 min.

2 mile —  4:04,4 min.
4000 mtr. —  5:05 ntin.

Międzynarodowe mistrzostw? Polski
f a n l f i i ew

'Udział Węgrów, Hlemców i Austriaków
W  dniach od 25 do 29 bm. oaoędą 

się w Bydgoszczjj międzynarodowe
mistrzostwa Polski w temsie. 

Bydgoski KS, któremu Polski Zw.
l .  Tenisowy powierzył organizację tej 
imprezy, postanowił —  mimo wyso­
kich kosztów —  sprowadzić na zawo­
dy wybitnych graczy zagranicznych- 
Jak dotąd, zapewniony jest udzia1 mi­
strzyni Jugosławii —  Kovjc, mistrzy­
ni Austrii —  Herbst, i wicemistrza 
Austrii Redlą, Węgrów — Sz ge‘ i i 
Dallos. czterech tenisistów niemiec­

kich z Berlina i 2-ch z Pjtus Wschod­
nich (Hendcwerk i Nciss).

Polskę reprezentować będzie dzie­
sięciu najlepszych naszych tenisistów 
z Hebdą. T łoczyńskim, \\ limanem, 
Spychała i Warmińskim _ _na_ czele, 
oraz najlepsze nasze tenisistki z mi­
strzynią Polski —  Głowacką ra czele.

Oorócz turnieju mitdzynarodov/epo 
rozegrane będą w tym samym czasie 
iv- Bydgoszczy mistrzostw: Polski
juniorek lo lat 20 : stnio-ów ponad 
49 lat, #  konkurencji krajowej.

M istrzostw a tenisowe NiŁtniec
Spc-l ng po rsz czwarty

W międzynarodowych tenisów, 'C  
mistrzostwach Niemiec tytuł "  Krze 
pojedamczej pań ( zdobyła P° raz

Ni strzoslwa Warszawy
w  c h o d z i e

W  niedzielę rozegrano chód o mi­
strzostwo Warszawy na dystansie 22 
u Trasa prowadziła z Okęcia —  

Paluch na Plac Unii Lubelskiej i z po 
wrotem.

Pierwsze miejśce 1 tytuł mistrzow­
ski zdobvt Moidżyńsh (PZo ) w  cza­
sie 1:41-46.2 godz., 2) Głusze* ZŁJ 
1:41:4(74 godz., I )  H- Możdżynski 
(Z w. Strzel, m. I.isa-Ku!A . ,7
j-odz.. 4) Szeligowski (PżtL), 4 
Krasnopolski (PZL).

Zawody orgamzowane były dosc 
sprawnie przez PZL.

W y ś c i g  K o la r s k i
w  Krakowie

IV Krakowie odbył się szosowy wy 
ścig kolarski o puchar ś, p. knt. V.Tan 
dora na trasie Kraków — lzdebnik_ —  
Sułkowice -■ Jawornik —  Kraków. 
1 rasa wynosiła 70 km. Zwyciężył Wan 
dor Władysław w czasie 1:55 min., 2'' 
Janik Karol 1:58,2, 3) Frankowski 
Marian —- 1:59,3, 4) Duda Stani­
sław 2:02.

czwarty z rzędu Hilua Sperling (D a ­
nia), bijąc w finale Horn 4 6, 6:2, 
6:2.

Półfinały gry podwójnej pań: De 
la Valdene - Zeliacn contra W olff - 
Krauss 7:5, 6:3. Sperling - Horn
coiPra Tomolli -  Suinoghi 8:6, 6:0.

i ółfinały gry podwójnej paaiów: 
Crawford — Aiac Grath contra Stingl
. jamam 6;2, 6:2, 6 -4-

W  drugim półfinale Butler ■ Wilde 
przeciwko Mer,axa -  Baworowshi prze 
rwano grę z powodu zapadających 
ciemności (w  sobotę) przy stanie 
15:13, 6:4, 8:10, 6:6.

W i s ł a  r e m i s u j e
7. Concortiią

W  Krakowie odbyłw się zawody 
towarzyskie między T. S. W isłą a 
Concordią z Knurowa, zakbńhsone 
wynikiem rermso’.\Ttn 3:3 (1:1)

Gra na ogół wyrównani z lekką 
przewagą Wisły w drugiej połowie 
gry.

ABC W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A B C” lub «aovwać poje- 
Księgarnł Połsblej ‘ 'łewickiego, 
uL Kapucyńska 1* telefon 15-73.
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O F I a R Y  p r a c y
Znowu, jak wiele razy, doniosły 

gazetyj w skromnej dwuszpa.ło- 
wej notatce, że na skutek w s t r z ą ­

su podziemnego Zawaliła się część 
chodnika na kopalni i 7 górnków 
zostało zasypany^, Tym razem 
skończyło siv „tylko«  na poranie- 
niu 7 górników —  aie codziennie 
.aomal znajdujemy w  prasie drob- 

u? - ° V ^adomość, o góm i-
’ ^  Poległ na posterunku

pracy

' , P r u i>1 jeszcze rodzaj wiadomo-
* r  prasa o górniku poi-

_ ", Stfosy jego waiki o godzi-
krnfb ę" r~  fiedawjK) -

. a '"-aaomość, o żądaniach 
a ych aż w  104 punktach. 

Tylko kiery się w  myśli zesta-
* e dwa obrazy życia szarego

—  ciężka, niebezpieczna 
walka o „czarny dianient“, gdzie 
*. l^Iui nieraz jest życic, a z dru 
«-e i strony ta walka o godziwą 
jjiacę, "-alka w  założeniu słuszna, 
która jednak została wypaczona 
stała się patwą demagogii partyj- 
le ' ~  to wtedy czuje się obrzy­

nie dla tych, co otiam ą pracę 
. a "Własnych wykorzystali celów 

wstyd za krzywdę jcka się dzie­
le górnikom 

® ° z iednej strony krzyw azą go 
altery czy inni dyrektorzy wę 

Płowych Koncernów, a z drugiej 
,r®uy menerzy partyjni, ktozy 

«wazają pracę za towar do zbycia 
'•Jpczą nią w  ? ? ? rzesz 

ynuczych, zbierając procenty do 
W1*-»snej kieszeni

^ m i k  jednak ma głębokie po­
czucie wartości pracy, wie, że 
aie jest ona towarem, chocby dla- 
eS<k że składa dla niej ofiarę z 
Masnego życia.

też tym gięoiej odczu- 
a krzj wut jaka go spotyka i ze 

>ny kaps :ału i ze srony mene- 
ow socj alkomunistycziiych.

ł a g o d n y  o z o n

• « .  fJL 'Z izraz
, , ,ro.^n j- "Tak np. wstępny 

“?  p  , 1UCOwy P- t- - Ru potęż 
Po. me" grzeuzj (w  przeciw-

‘ a,vlt,“ lu <J° „Młodej Polski" 
m* odzieżowego organu Ozonu) 
broLiem zdecydowanego stanowi 
ska i konsekwencji.

Słusznie bowiem podnosząc, że 
„gdy mówimy o przeludnieniu 
wsi, —  o nadmiarze rąk robo­
czych, nie możemy dopatrywać 
stę jedynego ratunku w reformie 
*olnej-‘, tylko „trzeba szuknć u j­
ęcia dla bezrobotnych rąk chłop 
skich w  miastach, w ruchu spół 

zielczym, w  handlu i rzemiośle", i 
tylko nie wspomina ani sło- 

ale nawet nic czyni naj- 
. ni?̂ SZeJ aluzji, że jedynie cal 

Wite zlikwidowanie sprawy ży - 
owskiej drogą masowej emigra- 
•J1 vd- v pozwoli na zatrudnie-

r lu  W ,Polscp wszystkich polskich 
r uk roboczych.

Żydzi' n ie  kręoują s i ę  w  atako­
w a n i  Ozonu. A le  O zon obchodzi 
Jię  z  n im i d e l i K a t n i e .  N a w e t s ł o  
Wo „ ż y d "  n ie  m oże mu j akoś 
p rze jś ć  p rzez  gard ło .

stan w OdańsKu-lo walka
Dw& wrogie obozv iżvdowscv zdrajcv

Gdańsk, w  sierpniu I
A by  nakreślić obecny sten fa k - , 

tyczny stosunków panujących w 
Gdańsku, należy zastanowić się 
nad oficjalnym  stanem prawnym . 
Otóż na mocy postanowień T rak ­
tatu W ersalsk iego  oraz później­
szych um ów międzynarodowych, 
Polska m iała nie tylko w ielkie  
uprawnien ia w  Gdańsku, lecz tak 
że m iała być o fic ja lną „opiekun- 
Ką“ W olnego M iasta.

Stan lf 3ktyczny
Obecny stan faktyczny stosun­

ków gdańskich przedstawia się 
krańcowo oamiennie Trzeba  
stwierdzić z naciskiem, że żadna 
umowa między Polską a Gdań- 
sikem zawarta, ani też postano­
w ien ia Traktatu W ersa lsk iego  
nie zostały naw-et w  50 procen­
tach przez stronę Gdańska wyko­
nane. Obecnie „opiekunką" Gdań  
ska jest Rzesza Niemiecka, która 
prowadzi politykę W olnego M ia ­
sta. N a  mocy postanowień trak­
tatu wersalskiego, m ajątek pozo­
stały po rządzie niemieckim mial 
być podzielony między Polskę i 
W olne M iasto. M ięazy innymi od­
dany został Polsce gmach przy 
W algasse 15, w  którym mieści 
się obecnie Dom Polski, Gmina 
Polska, oraz szkoła Macierzy. 
Otóż dom ten jest zewsząd oto­
czony budynkami niemieckimi, a

jako dostęp do niego z ulicy zare­
zerwowana jest m aleńka ścieżka 

między niemieckimi posiadłoś­
ciami. Jest to niezwykle charak­
terystyczne, niemal symboliczne. 
Wszystko bowiem  co jest polskie 
w Gdańsku otaczone zewsząd nie 
mieckimi stróżami. K ażda szkoła, 
każdy lokal, ba nawet każdy 
sklep polski.

, W a i k B
W ładze W olnego M iasta od 

chwili powstania prowadzą stałą 
wzm agającą się na siłach akcję 
antypolską. A kcja  ta mniej silna  
jeszcze przed czterema laty, po 
dojściu do w ładzy nacjonal - so­
cjalizm u spotęgowała się dc tego 
stopnia, że w  rzeczywistości 
Gdańsk jest prowadzony ręką ber­
lińską. Przed kilku dniami, na­
czelny organ Arbeitsfzoncu gdań  
skiego „D er Schaffende" w  arty­
kule p. t. „Czteroiecie nacjonaliz­
mu gdańskiego" r zarzuca obecnej 
opozycji niemieckiej w  Gdańsku, 
że kiedy była u rządu, nie chcia­
ła się zgodzie na wcielenie Gdań ­
ska do Rzeszy. To je j stanowisko 
—  pisze dalej ten tygodnik —  by 
lo je j najcięższym grzechem i 
przyczyniło się do je j upadku. 
Przyszedł hitleryzm, który odra­
zu rzucił hasłe „Zuriick zum 
R eich !" i dzięki temu hasłu zw y­
ciężył.

I S łow a wypowiedziane na ła ­
mach pism a hitleiowskiego naj- 

1 dosadniej chyba m alu ją dzisiej­
szy obraz stosunków gdańskich.

I W o ju jący  hitleryzm opanowaw  
1 szy Senat G dańsk i,, a więc za- 
siadłszy u . rządów, przypuści! 
szturm do polskości- Spiowadzo- 
no w tym celu z głębi Rzeszy ka- 

1 dry specjalnych Dojowców hitle- 
Jro oskich, którzy m ają na celu  
zd ław ić wszystko, co polskie, jed ­
nym słowem zniemczyć GaansK  
w  stu procentach. Toczy się więc 
cicha al? gorąca walka, bo Po lo ­
nia gdańska nie ustępuje, a na­
wet załatw iwszy swe spory w ew ­
nętrzne, skupiwszy się w  naczel­
nej organizacji polskiej, przeciw ­
staw ia się skutecznie w o jow n i­
czemu hitleryzm owi i ataki jego  
nietylko, że odpiera, ale zwięk­
sza swoj stan posiadania.

* Polonia
Szczególnie potężnym c e n n i ­

kiem walczącym  z naporem ger- 
m anizacyjnym jest n iewątpliw ie  
M acierz Szkolna, o działalności 
której nie dawno pisaliśmy. O 
wocna jest także działalność Gmi 
ny Polskiej, Zw iązku Folaków, a 
także Polaków  studiujących w  
Politechnice Gdańskiej, którzy  
minio niezwykle ciężkich stiu- 
diów, mimo szykan, spotykają­
cych ich na każdym kroku ze

l O L C B B g

Ta < 3  zjssdu i mowy
Niezbędna, a drobna korektura

“ e  * ' z y $ k u i e s z  

d!a A B C  nowych 
Pr e n u™erat oT ów

Orkan Md kemiowcani
4 Śmiertelne ojiarV

CZERNIOWCE 9. 8. m  ,n „ *  ,
ka hurza. Która przesii. narf 
stem i okolicą, poezrniła 0fć 
spustoszenia, przy czym ni® ° mi)e 
się bez wypadków śmierci. \ a °  1°
tnieściu Manastereste zgińą} Pt, n  
1'iec rażony zerwanym przez w-ichu 
'■" przewodem elektrycznym. W  D0

. żu Ozerniowiec zginęło od uderze 
' ’ a Pioiuna troje izieo. Stan wodv 
.* p rucie wskutek wielkich opadj™ 

'■•czu, pi dnió&i się o 1.70 mu 1

Zjazd legionistów w  Krakowie, 
a szczególnie przemówienie m ar­
szałka Rydza - Śmigłego obudziło 
wśród rożnych grup politycznych 
wiele nadziei, oczekiwań, a nieraz 
i złudzeń

To też po zjeidzie prasa zesta­
w ia  tc swoje oczekiwania z „ rze ­
czywistą rzeczywistością" i w y­
ciąga stąd tóśłie wnioski na w ła ­
sny użytek.

Melancholia p. Regnisa
W  „Naszym  Przeg lądzie" p. 

Regnis stwierdza zwycięstwo  
O ZN . O pisując zabiegi, zdążające  
do przeprowadzenia ataku lewicy  
egionowej, ze szczególnym oży- 

v er..em podkreśla wystąpienie  
pik. Grzędzińskiego, by wreszcie  
przej-ść do m elancholijnego stw ier 
dzenia:

Wszelkie więc mrzonki o zmia­
nie Kursu, o pójściu na lewo o 
z* ytiaetwie iewicy sanacyjnej o 
osłabieniu pozycji pułkownika Adi 
ma Koca zosialy zdementowane w 
sposób autorytatywny, nie dopusz­
czający już żadnych dyskusji w 
łonie obozu.
Rok temu były jeszcze dla p. 

Regm sa jakieś nadzieje, a teraz 
ich niema:

Kok temu pozostawił czynnik 
decydujący wolną rękę legioni­
stom. \vczoraj padł rozkaz: niema 
już wahań i wycofywań, niema se­
cesji w lew u.
Smutne to, lecz prawdziwa, p. 

R egn is!

Ząbkrwanie O.Z.N.
„Czas" nie naw iązu je bezpo­

średnio do niedzielnych w yda­
rzeń, lecz w poruszającym  bardzo  
zasadnicze kwestie, a przytym  
barazo pesymistycznym, artykule 
pana Rosego, dochodzi do wnio­
sku :

nas pierwsze pytanie jest za 
wszt me „co?”, lecz „Kto?'. Ody  
by było na odwrót, sytuacja nasz 
wewnętrzna była by miiej chor?
Dale j opisując niezwykle pow i­

kłaną sytuację wewnętrzną w  
Polsce, stw ierdzając przemęczenie 
„kakafen ią", pisze:

„W  takich wa unkach rodzący się 
teraz obóz OZN, korzystając)- nad­
to z nieskazitelnej reputacji płK, 
Koca —  powinien —  zdawało b> 
się —  stać się odrazu gigantycznym 
magnesem i najprzód pr :eciągac, 
a potem wciągać miliony obywateli 
do możliwie haimon jnej pracy dla 
dobra Kraju.
A jednak :

„Proces zabkowania w OZN  
trwa wciąż jeszcze. Ani rzad, ani 
społeczeństwo, nie zajęły dotąd wy- 
aźnego stanowiska, noże dlatego, 

ze i obóz ten w rozmaitych spra 
wacn nadei aktualnych takiego sta 
nowiska zająć dotąa nie ch< Wł, a 
może i nie mógł.

Zapoznanie prawdy
Do tego braku stanowiska w  

aktualnych sprawach, do braku  
wyraźnych ustaleń celów poli­
tycznych naw iązuje również 
. V/arsz. Dzien. N arodow y".

„Na tak ogólnikowo sformułowa­
ne tezy mogą się zgodzić niewątpli­

wie w»xyscy Polacy. Różnice po­
glądów zaczynają się dopiero wów- 

i czas, gdy się przechodzi na wyraź­
ny teien polityczny, gdy się :hce 
ustalać ideologię, wyraźne cele po­
lityczne oraz program i drogi, któ­
rymi się do tych celów iść zamie­
rza.
Natunu-ast z ogólnymi tezami 

„W  DZ. N “ zgadza się, w .zupeł­
ności. Podkreślając zdanie marsz. 
Rydza, „czas w prow adzić stosun­
ki oparte na p raw dzie" „W . Dz. 
N ."  przechodzi raczej dc krytyki 
przeszłości, ■ niz do wyciągnięcia  
wniosków

„Możnabj z... różnych przejawów 
zapoznanie prawdy i jei roli w  ży­
ciu naiodu całą ułożyć litanię. Na 
tym podłożu rozkrzewiło się i istnie­
je wciąż to zasadnicze rieporozu 
mienie, jakie istnieje między r e ­
tem majowym, a znakomitą więk 
szością społeczeństwa >olskie go.

Nie "znaczą tu bowiem tyU po­
glądy i programy „partyjne”, ile te 
właśnie tóżnice psychiczne i te pier­
wiastki fałszu, jakie się wszędzie 
zakorzeniły.
Pierw iastki fałszu są jednak  

nieraz bardzo trudno uchwytne i 
trzeba szczerego samokrytycyzmu 
żeby je usunąć nie tylko u innych, 
ale i u siebie.

Nanrbwic Dtąd
S. S- (daw n i czytelnicy ABC  

dobrze pam iętają te in ic -a ły ) w  
„Wieczorze W arszaw sk im " zasta­
naw ia się nad błędem C ZN , jaki 
utrudnia a raczej uniem ożliwia

konsolidację. Chociaż bow iem :
Nit po raz pierwszy pada z ust 

marsz.' śmigłego - Rydza apel o 
zjednoczenie narodu, nie po raz 
pierwszy olbrzymia większość Pola 
ków uznaje shiozność tego hasła, a 
jednak bezwład wynikający z ab­
surdalnych, bezideowych uporów 
trwa W dalszym ciągu.
Dlatego przede wszystkim, ie  w 

obecnych warunkach jedyną re­
ceptą O Z N  na zjednoczenie, jest 
zapisać się do O Z N  płk. Koca, a 
p o n i e w a ż ps»Mi! ->,cr '

Opinia uważa OZN za jedi.ą ze 
stron walczących, brat: po prostu
zasadniczego warunki konstrukcyj­
nego dla dokonania zjećnoczeniL 
„W . W .“ jest jednak nastaw io­

ny optymistycznie, gdyż stw ier­
dza, że
. -„poprostu korekta Konstrukcji kon­

solidacyjnej od jednego ze skrzy­
deł ku śfodkowi umożliwi szybkie 
i uwocne rozwiązanie tego najważ- 
niejszegc zagadnienia dzisiejszej 
Polski
Nam  się zdaje, że ta drobna ko' 

rekta zupełnie jeszcze nie w j star­
czy, że prawdziwe zjednoczenie 
narodu zrodzi się ze wspólnej, 
jednakowo odczutej płaszczyzny 
ideowej, że tylko głęboka przebu­
dowa społeczna i polityczna, bę­
dzie podstawą nie pozornego, lecz 
istotnego i trwałego zjednoczenia.

Tym niemn:ej „drobna korek 
ta " o której siusznie pisze p- S.b 
jest pierwszym  wstępnym w arun ­
kiem istotnej konsolidacji.

strony w ładz politechniki, a„aj- 
aują czas na pracę narodową, dą­
żącą do budzenia ducha polskie­
go wśród ludności gdańskiej, 
Trzeba bowiem  wiedzieć, że 80 
procent ludności Gdańska, to Po ­
lacy z pochodzenia, zniemczeni 
długim  okresem brutalnej akcji 
germantzacyjnej.

Z*dzl
Istnieje jeszcze jeden czynnik, 

który w  zagadnieniu polsko-gdań- 
skiir należy w ziąć pod uwagę. 
Czynnikiem tym, to żydzi, zarów ­
no polscy, jak  niemieccy i gdań ­
scy. Zorgan izow ali się oni w  o- 
sobnej gm inie i zdawałoby się, że 
są wyodrębnieni i z żadną stroną  
ani polską, ani niemiecką 
mt w spółpracu ją. < jTym-
czasem po dokładniejszym zbada­
niu stosunków należy stwierdzić, 
że istnieje cicna wprawcizie, n ie­
o fic ja lna 1 w spółpraca żydów z 
hit.lercwskim: w ładzam i Gdańska. 
Żydzi bowiem  trzym ają się zasa­
dy, że ten lepszy, kto silniejszy, a 
ponieważ h iberow cy obecnie są 
faktycznymi panam i Gdańska, 
należy z nimi współpracować. H i­
tlerowcy ze swej strony widząc  
nieprzebrane źródło dochodów, 
na w spółpracę tę chętnie się go ­
dzą mimo o fic ja lnego bojkotu i 
kursu antyżydowskiego. N a tu ra l­
nie, żyazi gdańscy z Polon ią nie 
w spółpracu ją  zupełnie, -gdyż ta 
ostatnia już  od dawien dawma z 
organ izacji swych żydów wryru- 
gowTała i na żaaną współpracę z 
tym w ątp liw ej wartości „sojusz­
nikiem" nie. idzie.

Ze stanu tego naturaln ie korzy 
stają żydzi i coraz bardziej opa­
nowują handel w  W olnym  M ie­
ście. Z «  zdumtóniem oglądałem  
na u licacł Gdańska swobodnie  
m aszerujących żydów w  chałatach  
i myckach, takich samych, j a ­
kich często w idzi się na w arszaw ­
skich N altw kach . Jeszcze bar­
dziej zdumiony oglądałem  szyldy  
w sklepach żydowskich pisanych  
żargonem. Tak w ygląda  ofic jainy  
antyżydowski kurs gdańskich hi­
tlerowców,

W  rozmowie z jednym z d z ia ­
łaczy i hitlerowskich usłyszałem  
szczere słowa, że obecnie cała ak­
cja  nacjonalsocjalizm u w  Gdań­
sku skierowana jest przeciw  Po l 
sce i polskości. N ie  m oga więc  
hitlerowcy zaostrzać stosunków  
z żydami, którzy stanowią dla  
nich niewyczerpane źródło doeho 
dów.

Tak w ygląda dzisiejszy stan 
faktyczny w  Gdańsku. Oto tajem ­
nica, która w y jaśn ia  w  jaki spo­
sób dw aj zdawałoby się śm iertel­
ni w rogow ie potrafią  się pogo­
dzić we wspólnym  dążeniu anty­
polskim. N ie  dziwim y się hitle­
rowcem, którzy z żydów ciągną  
wielkie zyski, ale nie dziwim y się 
także już i żydom, gdyż ich stano­
wisko wobec Polsk-' ^.dobrze jest 
nam znane.

Andrzej Lubicz

Z IE L O N E  ZJA ZD Y
D o  flag narodowych, upi?k 

szających Warszawę  i w nie­
dzielę pyły dodane zieione pa 
su; es per  anty s i. których bar­
wę jest zielony kolor, wyobra­
zili sobie, że to na ich częst y 
Ale  zielony to ko lo r  strzel 
ców.

Na głównym kongresie es- 
perantystów porozumiewali 
s i g  w żargonie. Na kongresie 
niewidomych uczestnicy roz­
mawiali po n im decku  i fran­
cusku.

A R E S Z i '  G M IN N Y
>\r Wiazyniu, m alutk im  mia 

steczku na wileńszczyźnie, po  
miesił się w areszcie gm in ­
nym pó l -  idiota, zamKiiięty 
za skradzenie dzwonka z szy: 
krowy. Powiesił się, bo był 
gtodny.  I V  areszcie wiazyń- 
skim więźniów nie karm ą, ro  
dżina musi ich żywić.

Dlaczego? Co za nowe zwy­
czaje? '■

—  Bo, llómaczy burinizłrz, 
gdybyśmy k a rm il i  więźniów, 
nic moglibyśmy się od ńich o- 
pędzić, mnóstwo ludzi rob iło  
by co trzeba, by się dostać do 
aresztu i tu spokojnie sobie 
przeżyć tydzień czy dwa.

A TEN TAM  POCO?
Na stosunki w Polsk im  F ia ­

cie narzekają grem ia ln ie p o ­
siadacze F iacików. Stacji ob­
sługi funkcjonu je  fatalnie. 
Gdy ktoś przywozi wól  - nie 
pozwalają m u byc przy zmia­
nie oliwy, przy smarowaniu, 
przy zmianie iasm. Toteż po ­
dejrzenia, że wykonanie robo ­
ty nie jest sumienne są uza­
sadnione.

W  głównym składzie w hote 
lu Europe jsk im  urzęduje zya 
Szpilberg Czy półpaństwowe 
przedsiębiorstwo nie mogło  
znaleźć innego sprzedawcę 
jak  żydzinę?

GDZIE
POTRZEBNIEJSZE?
Kresy Wschodnie domagają  

się stacji rad iow ej, Ludność  
wiejska słyszy na detektory 
wyiącznie Mińsk i  K ;jów.

Gdyńskie gazety piszą z 
przekąsem: zakładają jakieś 
niepotrzebne stacje w Sarano  
wieżach i  Łucku, a tymcza­
sem najpilniejsza sprawa to za 
łożyć ją  u nas, Marynarze w 
porcie słuchają  - niemieckich  
slaryj...

N ie  mówiąc o ilości, która  
jest zupełnie niewspółmierna, 
Ido wiecej słucha radia: mary  
narz w porcie, czy ch iop  na 
wsi? (k o l . ) .

W RADOMIU ,
ząprenuiiietować „A B C “ można 

u p. HenryhE Lipińskiegc 
ui. Lubelska 31.

(B -ro  Dzienników)

Ktedv będą wpiowadzone i r a  kolejach

w a l o n y  d i a  ż y d ó w ?
P r o i e k t  „ A  3 C”  n d r o d z e  y r z e c z y w i s t n i e n i a

Donosiliśm y niedawno o czę­
ściowym urzeczywistnieniu rzu­
conej przez „ A B C "  in icjatywy  
wprow adzenia na kolejach osob­
nych wagonów  dla żydów. Obec­
nie donoszą nam z kilku stron o 
zbiorowych, zorganizowanych wy 
stąpieniach publiczności polskiej 
dom agającej się stanowczo od 
w ładz kolejowych uwolnienia je j 
od plagi wspólpodiożujących ży­
dów.

Jeden z Czytelników nadsyła  

nam list następujący:
Sosnowiec.

Szanowny Panie Redaktorze!

Codziennie kilkaset ossób dojeżdża 
pociągami z Sosnowca i okolicy na 
Górny Śląsk do przeróżnycl. warszia- 
tów pracy. Warunki, w jakich odby­
wają się owe codzienne „przejadżki" 
są bardzo uciążliwe, a to głównie z 
następujących powudow: _

1) za mala częstotliwość odeiścia 
i przybycia pociągów w  stosunku do 
ilości pasażerów,

2) przewaga elementu żydowskie­
go w  większości pociągów, zwłaszcza 
w godzinach rannych i popol - wie­
czornych

Nic więc dziwnego, że pasażerowie 
chrześcijanie narzekają nr plugawe, 
a liczne otoczenie żydowskie, które

coraz częściej —  w sposób temu na­
rodowi właściwy —  prowokuje chrze­
ścijan. Coprawna nie odbiegłbym od 
tematu, podając choćby kilka przy­
kładów oczywistej prowokacji, ale... 
muszę się streszczać.

Otóż jako jeden ze starych podroM 
nych chrześcijan, doszedłem Jo wnio 
sku, że samym na-zekaniem i doryw­
czymi argumentami sprawy su me
popiawi   trzeba tu bowiem (moim
zdaniem) wytrwałej i konsekwent­
nej akcji propagandowej z równocze­
snym wysunięciem pewnych żądań u 
czynników miarodajnych.

Aby nie być gołosłownym, zaczą­
łem przed kilkoma dniami zbierać pod 
pisy od znajomych mi bąuż osobiście, 
bądź z widzenia oodróżnych, wysu­
wając hasło podziału pociągów na 
linni Katowice —  Będzin na część 
chrześcijańską i żydowską.

Zaznaczam, że podDisywano się 
nadzwyczaj chętnie (naogól czytel­
nie, z podaniem zawodów, tytułów 
naukowych i wojskowych), otwarcie

i głośno podkreślając aktualność spra 
wy.

Podkreślam, że nie działa tu jaka­
kolwiek organizacja antysemicka, 
lecz jeden z wielu szarych ludzi u- 
chwycił na papier żądania chrześci­
jan, odzwierciadlaj‘ące się w ich pod­
pisach. 1 1  > ;

W  ciągu tygodnia zebrałem I95 
podpisów. Jest to oczywiście tylko 
część, ale w każdym razie wydaje mi 
się, że i to coś znaczy.

\\7 załączeniu mam zaszczyt prze­
słać WPanu odpis treści odezwy, 
pod którą umieścili podDisy pouróżni 
chrześcijanie; oryginał zaś postałem 
w dniu dzisiejszym do Dyrekcji i K .  
P. w  Katowicach.
_ Koncząc, uprzejmie proszę o po- 
inf< rtnowauie Czytelników o żąaa- 
madh podróżnych - chrześcijan z Za 
gń ia .ąDrowskiego, celem zwróce­
nia uwagi szerokich mas społeczeń­
stwa.

Przepraszam Pana Redaktora za za-

Z ?  z i .  2 .3  p o ż y t e k  \, w y g o d a
pożytkiem dla każdego jest czytanlr „ABC . Nowin Codzien­

nych".
W ygodą jss  otrzym ywanie p ’ sma do domu rano, przed w y j­

ściem do pracy.

„ A B C "  zaprenum erować można v Kantorze A l. Jerozołijnskie 3a 
osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7-27*33 i S-1S-33.

jecie cennego czasu i kreślę się z wy­
sokim poważaniem

T. Ż

Treść załączonej odezwy D-zmi 
jak  następuje ‘

Do Dyrekcji Polskich Kolei Pań­
stw iwych w Katowicach -■ 1

Wobec wyzywającej postawy po­
dróżnych żydów oraz niespotykane­
go u innych narodowości niechluj­
stwa UDizejmie prosimy Szan. Dyrek­
cję o łaskawe wyznacznie w  pocią­
gach jadących w kierunku Katowice 
—  Będzin i z powrotem, specjalnych 
wagonów dla żyaów i to zarówno 
trzeciej, jak i drugiej ' lasy.

Dla wyjaśnienia" pociajemy, że pod­
pisy zebrano od stałych podróżnych 
bez względu ra  ich przekonania poli­
tyczne, co świadczy najlepiej, że ele­
ment żvduwski da! się wszystkim 
podróżnym chtześcijnnom we znaki i 
załatwienie tej kwestii uważamy za 
tiiicierpiące zwłoki.

Następuje 195 podpisów.
Do listu naszego Czytelnika nic 

dodawać nie trzeba, w ypada je ­
dynie w yrazić przekonanie, że 
jeśli w  dalszym ciągu Czytemicy  
nasi prowadzić będą równie ener­
giczna akcję, p rejekt w prow adze­
nia osobnych wagonów dla żydew; 
stanie się niebawem  rzeczywisto  
ścią.
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Jarancię „naszych" ag nosze?
przerażające zażvdzenie H acatsum ny

Jaremcze, w sierpniu.
Huculszczyzna śntiaio może ucho­

dzić ra jedną z najpiękniejszych oko­
lic Polski. Kiedy pociąg mijając 
przeraźliwie monotonną, [:dnosiajną 
rjwmnę śroukowej Polski znajdzie 
się wreszcie w  województwie stani 
slowowsium uderza nas zmiana kraj­
obrazu. Już w  okolicy Delatyna w 
drodze do Jeremcza i Worochty za­
chwycamy się niezwykłą maiuwni 
czoscią okolic. Oto po obu stro 
nach stalowego toru ścieią się obro­
śnięte az po same czubki gęstym la­
sem łagodne, już to strome zbocza 
gur. Góry Hucuiszczyzny to Czarno

p. R„senblu*nowa z córką, 
mecenas oilbei stein i właściciel 3-ch 
„realności** we Lwowie, Maurycy 
Faigcnbaum. A  tam d°Je: Rosenkian- 
cowa z t. ..m a córkami. Moniuś Sza­
t r o  i inni potomkowie Izraela. 
Obiad jest bardzo smaczny, choć nie 
10  prchnie czosnkiem.- -Trafiłem przy­
padkowo do żydowskiego pensjonatu 
—  myślisz i mówisz uroczej właści­
cielce garbatego noska i „najpiękniej­
szego i najtańszego pensjonatu” 
(99 proc pensjonatów tak się rekla­
muje), że przenosisz się z Jaremcza 
gdzie indziej. Tymczasem idziesz szu 
kać innego lokum. 1 wtedy widzisz na

hora i malownicze uorgany. Czarno ulicy i ,.a sławnym deptaku same
hora to najwyższe po Tatracł gnie 
zdo górskie Karpat poiskich. Uorga 
ny to szczyty nieco mzsze w  dolnej 
części porośnięte cuaownym prala- 
sem, w  górnych pokryte rumowi­
skiem olbrzymicn głazów, t. zw. gor 
ganem, pomięazy którymi tu 1 owdzie 
wyrastu kosówka docnodząca nieraz 
dci znacznycn rozmiarów. Zbocza 
tych gór strome i spaoziste z jed­
nej strony, z przeciwnej łagodnie
schodzą zielonymi łąkami, czyli poło 
niną ku dolinom.

Wyfącznie żydzi
Za Delatynem tor kolejowy Stani­

sławów —  Woromenka biegnie prze- 
pięaną doliną Pruru, mijając szereg 
pmożonych w tej dolinie letnisko­
wych miejscowości. Pierwsza z nich 
to osławiona Dora, miejscowość pc 
łożona wśród lasów buKOwych i
świerkowych, miejscowość słynąca
przeae wszystkim z tego, że jak 
świadczy zresztą sama na~wa, nale­
ży wyłącznie do., żydów. Zdawałoby 
się, że jest w  tym gruba przesada, i 
że tak jak wszystkie uzdrowiska pol­
skie jest ona jedynie prze? nich licz­
nie odwiedzana. Tak jednak nie jesi, 
o czym moga zaświadczyć mieszkań 
cy następnej stacji, Jaremcze, gdzie 
żydów jest chyba „tylko-* —  99 proc.

Jaremcze
Położone w ślicznej donnie, u wy­

lotu słynnego przełomu Prutu pou 
Jamną między wysokimi zalesionymi 
ścianami, Jawornika, Ostrej i Poha- 
ru, rozciąga się Jaremcze na znacz­
nej przestrzeni wzdłuż Prutu i jego 
dopływów; Żonki oraz Czanonns- 
czyko. Miejscowość tak piękna, ze 
wydaje *>ię bajką. Prut, to rwący 
strumyk, spływający masą, niezliczo­
nych wodospadów i wodospaaziKow 
Szumiący, bluzgocący białymi Kłęba­
mi piany, kręty i niespokojny ze 
swoim dnem, już to płytkim z wynu­
rzającymi się ł nurtów ogromnymi 
płaskimi kamieniami, już to czernie­
jący tajemniczą głębią pod skałami 
stromych gór. Stacja w  Jaremczu nie 
jest ni ładna ni brzędka. ot taki so­
bie stacyjka letniskowa po której 
uwijają się bezustannie niezliczone 
rzesze posłańców, chłopców z licz­
nych pensjonatów, właścicieli hucul­
skich tiakrów oraz przeróżnych po­
średników mieszkaniowych. To też 
przyjezdny musi się od nich opędzać 
jak może w  przeciwnym wypadku 
porwalibj mu Jego walizy, okując 
każdą w  innych pensjonacie. Kiedy 
aryjczyk (!) wyładowawszy wreszcie 
sw e walizy z zażydzonegu poc'ągu 
stanie na peronie oddychając z ulgą 
„że jest już nr miejscu**, nie wie jakie 
czekają go tu jeszcze przygody.

UJ, ten to goj!
Więc przypuśćmy, że nie znając 

absoiutnie tej pięknej miejscowości 
ulegnie wreszcie przemocy jednego 
ze stacyjnych doradców i ruszy wślad 
za nim do tego „najcudowniejszego i 
najtańszego** pensjonatu. Może zme 
czony podróżą (koło 5 godzin od Lwo 
wa) nie zauwazy, że wśród mijają­
cych go na ulicach brak... Pola; 
ków- Za  to rozmawiając potem z 
zarządzającą (ym) pensjonatu zwróci 
ndrazu uwagę na jej niearyjskie po­
chodzenie.

Przypuśćmy, że wteszcie ulokował 
się i na obiadowy dzwonek zszedł 
do jadalni. Zajmuje miejsce obok 
dwóch pań (pań jest w  pensjona­
tach zawsze więcej), z których jed­
na, to p. doktorowa Pomeranc, a dr u 
ga par.na Róża Blum. Naprzeciw 
siedzi pan Pomeranc, a obok niego

garbate nosy i tłuste cielska boga 
tych żydków.

Są i aryjczycy!!!
Wstąpiłeś jeszcze do trzech willi, 

szumnie rekiamowa.iycn. Omijając ży 
dowskie nazwiska właścicieli, trafisz 
do pensjonatów prowadzonych

Dalej p-zez '.hrześcijar Umawiasz się z 
rłaśi ielką Cu do ceny I z bon.u zer­

kasz do jadalni, czy salonu. Rozba­
wione towarzystwo gra właśnie w  
brydża.

l  ak. i tu są same Rosenbiumki i 
Pomerancowe.

Wreszcie idziesz zdenerwowany 
i zły na stację. I o szczęście, spoty­
kasz w poczekalni „goja *, prawdzi­
wego goja!

—  Panie, gdzie tu mozua zamiesz­
kać, żeby nie trafić na „amych w y­
łącznie żydów? — pytasz uradowany 
widokiem swojego. Oto jednak spo­
tyka cię rorc„arowanie.

—  Wic pa.i, ja właśnie sam nie mo­
gę tu z nim< ( uciekam. Już nigdy 
nie przyjadę. Tyle wydałem na drogę 
i psiakrew, znalazłem się w  Palesty ­
nie.

Okazuje się jednak, że jest kilka pen 
sjonatów chrześcijańskie,!, a w  Czer­
wonym Dworze** to nawet żydów 
nie przyjmują.

-  A więc nit tylko pa,, i ja je­
steśmy tr . Polakami? —  woła-.t u- 
szczęśliwiony i jak na Obczyźnie w i­

tasz seiuecznie nielicznych rodaków.

—  Zostanę —  mówisz — umyślnie 
zostanę i na przyszły rok też tu przy- 
jauę, namawiając wszystkich znajo­
mych, aby nie rezygnowali z Jurer.i- 
c z ł  na korzyść żydów. Tu jest iak 
pięknie, tak piękny jest Prut, płyną­
cy wzdłuż deptaku po którym płj 
nie szumiąca faia błumow i Pomeran 
cowych. Zostanę i sprawię, ze już 
wkrótce osiatniemu z nich zawołamy 
na stacji „krzyżyk na arogę“, mias* 
tradycyjnego ,hułes“. Km winien 
,est dzić za zazydzenie Jaremcza? 
Gdzie lezy przyczyna tego stant 
rzeczy? I czy można to toierować: 
Podobnego zbiorowiska żydów, co w  
tych okolicach, nie .nożna chyba na­
wet w  zażyuzone, Polsce łatwo spot­
kać.

R;. Żmigrodzka.

Tragiczny sygnał S. 0. S.
radio ratuje życie ludzi

P ilo t jednego z samolotów ame­
rykańskich, utrzym ujących stalą 
komunikację z Am eryką połud­
niową, zauważył mały statek ry­
backi, rzucony przez wzburzone  
fa le  oceanu na skaliste wybrzeże. 
O perator radiow y na pokładzie sa­
molotu porozum iał się natych­
miast ze sw oją bazą na lotnisku 
w Rio de Janeiro i w  ten sposób 
w ysłał z tego portu pomo-c na ra ­
tunek rozouego statku.

N ie  dawne jedna z rzek w  A r ­
gentynie, Mendoza, zaczęta nagle  
wzbierać, mimo, iż nie bvło w ła ­
ściwie żadnego przewidzianego  
powodu ku temu. D la  zbadania  
tajemniczej spraw y wysłano lot­
nika, który wkrótce dotarł praw ie  
do źródeł tej rzeki, znajdujących  
się w  wysokich Andach. P ilot tego

Ro g i t a r a n a
z przed tysiąra lat 

znaleziono w  Gnieźnie
Przy kopaniu fundam entów-pod  

rnu;eum diecezjalne w Gnieźnie, 
obok. potężnej bauzty - o c.zym 
już donosiliśmy —  odkopano rogi 
barana z przed tysiąca laty, szczę­
ki łosia oraz liczne skorupy na­
czyń glinianych, toczonych ręcz­
nie i pięknie zdobionych.

Fiiatehśc!
Uw?ga‘

Urząd pocztowy w Skolem zawia­
damia, ze piękna pieczęc propagando­
wa, pi zedstawiająca jelenia ryczącego 
„Poznaj letnisko Skole" będzię uży­
wana jeszcze tylko w bieżącym mit 
siącu.

ZnaczKi naklejone na kopertach 
nadsyłanych przez PP. Filatelistów 
będą unieważniane opisaną, pieczęcią 
w yaźn  e i wysyłane pod podanym 
adresem.

samolotu zauważył po urodzę, że 
dolina jednego z dopływów tej 
rzeki zoatała zamknięta przez lo- 

.dowiec i spiętrzona fa la , wysoka 
na 20 metrów płynie w  dół rzeki, 
i Znowu fa la  radiow a poniosła na 
lotnisko wiadomość, która poda­
na natychmiast daiej przez radio­
stację, zdołała na czas uprzedzić 
wszystkich mieszkańców^ przed 
grozą strasznej powodz,.

Polskie radio odegrało bardzo 
ważną rolę podczas pamiętnej po­
wodzi w zachodniej Małopolsoe 
przed kilku laty. Gdy wszelkie  
sposoby porozum iewania się z od­
ciętymi przez wzburzony żywioł 
zawiodły pozostały tylko fa le  ra ­
diowe dla przekazywania w iado- 
mości na zalane obszary 1 niejed­
nej zrozpaczonej rodzinie przy­
niosło radio wiadomość, że syn 
lub córka, ojciec lub matka są 
zdrowi i cali, że wyszli bez szkody 
ze strasznej katastrofy żyw ioło­
wej.

znajdujących się w niebezpieczeń­
stwie. Czy to lotnik zabłąkany w  
pustkowiu podbiegunowych lo­
dów, lub innych niezamieszkałych  
krain, czy to statek rzucony na 
bezludne skały, w ysy ła ją  na fa li 
radiow ej wezwanie o pomoc, na 
które każdy, kto je  usłyszy obo­
w iązany jest Do-spjeszyć Dzięki 
fair radiow ej wiele istnień ludz­
kich uratowało się od zguby i 
strasznego, długiego wyczekiwa­
nia śmierci z wycieńczenia lub  
głodu.

O d k r y c i a  w  G n i e ź n i e  i B is k u p in ie
B u d z ą  s e n s a c j ę  z a g r a n i c ą
Oo Gniezra przybyli dr. Wilhelm 

Unve/zagt dyr. muzeum prehistorycz­
nego w Berlinie i dr. Ernst Petersen, 
dyreklor krajowego urzędu dla ochro­
ny zabytków wczesno - historycznych 
we \Vrocławiu, którzy zainteresowani 
wiadomościami o odkryciach wykopa­
liskowych w BiskuDinie i Gnieźnie po­
stanowili bliżej zapoznać się ze wspom 
nianymi pracami wykopaliskowymi.

Zaznaczyć należy, że prof. Unver- 
zagt jest słynnym odkrywca słowiań­
skiej osady z czasów Eolesława Chro­
brego w S? otoku. Z Biskupina uczeni 
n.ernieccy przyjechali do Gniezra i tu 
zwiedzili tereny wykopaliskowe przy 
ul. Poznańskiej, na miejscu dawnego 
pałacu i zamku prymasowskiego. Do­
konanymi odkryciami goście niemieccy 
byli wprost zaskoczeni, oświadczając, 
że mają one doniosłe, międzynarodo­

we znaczenie dla nauki i dc pewnego 
stopnia pozwalają Aizświetlić dzieje 
wczesuo-historyczne Europy Wschod­
niej. A -

Szczególną uwagę zwrócili goście 
n- szczątki walu obronnego z czasów 
Chrobrego, który, zdaniem uczonych, 
ornczal ówczesny wielki gród Lecha 
Resztki tego walu są jeszcze widócz- 
ne w różnych miejscach, nosząc śla­
dy spalenia. Uczeni niemieccy osobno 
zwiedzili katedrę, ogiądnjąc w jej pod­
ziemiach szczątki dawnej kateary ro­
mańskiej, oraz wykopaliska, wydoby­
te z pod Kollegiat.

Przed wyjazdem do Poznania ucze­
ni niemieccy złożyli wizytę ks , bisk. 
Laubitzowi, zaznaczając, żt jego nie­
powszedniemu znawstwu i pietyzmo­
wi dla skarbów przeszłości zawdzię­
cza nauka b dużo. „ .

Z  ż y c i a  n a s 2 & j  f l o t y

Pełna wdzięku sylwetka żaglowca —  szkunera szkockiego Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennnej— O.R.P. „Iskra**. N a  pokładzie 
„Iskry** kształcą się przyszli oficerowie naszej floty wojennej.

Puszcza Myszyniecita odcięta od Świata
Fatalne Dołączenie kolejow e

W y s c h n i ę c i e  d o p ł y w ó w  N a r w i
szeń państwowych.Myszyniec w  sierpn.u

Piękne okolice puszczy Myszy- 
I nieckiej, nadające Się specjalnieS t r a s z n y  • i t r a g i c z n y  s y g n a ł  

S O S ,  i o z l e g a j ą c y  się w  p r z e s t w o - j d o  w y p o c z y n k u  l e t n i e g o ,  j a k g d y -  
i ż & t h  m a  d z i s i a j  . w i e l e  w i ę c e j  o y  s t w j r z o n *  « d e  w y c i e c z e k  le t-  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  że  o d n i e -  n i c h  i w y r a i ó w  są w  t y m  r o k u  
sie p o ż ą d a n y  s k u t e k .  F a l e  r a d i o -  odcię ta  od ś w i a t a .
we niosą ten sygnał po szerokim  
świeeie, i ktokolwiek go uchwyci 

|.’łodaje go tam, skąd już możliwe 
jest v ysłanie pomocy dla ludzi

Bo oto kolejka na trakcie Łom ­
ża— Myszyniec już drugi rok ma 
tak niefortunny rozkład jazdy, 
Pociągi kolejki nie m ają wcale

połączenia z pociągiem  w arszaw ­
skim i białostockim  i cała ta po-i 
łać ziemi ŁomżansKiej pozbawio­
na jest połączenia ze stolicami 
państwa i województwa. Dodaj-.! 
my do tego że począwszy od N o - '
wogrodu wzdłuż linii ko le jow e j,' 
w wiosKach jest pełno letn ików ,1

N a  dom iar złego i używana c***. 
sto droga wodna jest tego la U  
praw ie nieużyteczna.

W skutek d ługotrw ałej posuchy,
j a k a  p a n o w a ł a  w  poTow ię"- * £ k u  
bisćącego, poziom wody na N a r ­
wi do tego stopnia się obniżył, że 
tratwy w  ciągu kilku tygodni niektórzy z linii tej praw ie  wcale  

nie korzystają a autobusy w  p i y ^ H  dbpTero °p T d s t i£

Łysa Góra pod Swarzewem
m ie .s c e m  s tra c e n ia  c z a r o w n i c y

W MIŃSKI) MAZ.
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Mieczysława Kojro 
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N a  Kępie SwarzewsKiej słynnej 
z kościoła, w  którym znajduje sie 
cudowna figu ra  K rólowej Polskie­
go M orza, w  zapiskach historycz­
nych tej m iejscowości, a znsjdu- 
jących się w  aktach puckich  
wspom niana jest Łysa Góra. Jest 
t,o wzgórze, które dziś zatraciło  
już swą dawną nazwę.

W  roku 1600 na wzgórzu tym 
odbywał się sąd, jak  notują zapi­
ski, nad czarownicą A nną P a r- 
choń, względnie Parchem  (to o- 
statnie nazwisko występuje je ­
szcze w  Sw arzew ie ). Rzekoma 
czarownica m iała zeznać, że urzą­
dzała wesela czarownic na wzgó-

stronę nie chodzą. Pociąg  bowiem  

z M yszyńca odchodzi o g. 3 ra-
nich deszczach ruszyły w  sw oją  
drogę. Na dopływach N a n v i jest

no, a j o  Ł o n ży  przychodzi już po - cze gorzej> gdyż Wjelg- dfze<y8 
odejścia pociągu no W a rs z a w k i tratwach osiadło na piasku i
powrot .gest podobny N a  skutek czoka na ^  k przyp,yw wody  

starań letników uruc w miono d o - ; 7 p j w (  U|i  , niektórzy przedsię 
uatkowe pociągi w  sobotj i _ n*e- b ioh .y j srław [uC y ?6nieśli stra.

, , QSlele* ale XTW,ca n e *°zw iązu - ty. M niejsze strum ienie zasila ją -
rzu, że obcowała v diabłem, który je kwestii. Należałoby  zapewnie ce N a rew  w  vodę ^w ysychały
zjaw ia ł się w postaci zwierzęcia, | taki rozk.ad, by z niego korzystać • zupełnie> ty lKo więks e ' I sszcze 
najczęściej kozła Sąd ławniczy w  , można tak, jak  ludność korzysta 1
Pucku sKazał „czarownicę" 
„spalenie na wolnym ogniu** i 
na Łysej Górze.

na w innych stronach Polski z ulep- 
to __________________________________________

D rugi wyrok na czarownicę na 
wybrzeżu polskim notowany jest 
z czasów nowszych w  Chałupach  
na Helu, gdzie w  pierw szej poło­
w ie 19-gc stulecia utopiona zo­
stała niejaka CeynoWa- Sprawcy  
utopienia uKarani zostali przez 
sąd pruski na kilkuletnie w ięzie­
nia, jeder. z nich przed n iedaw ­
nym czasem jako ostatni zmarł. T Y D Z I E Ń  O O P

m ogłyby popraw ić sytuację. W sku  
tek m ałej wody na N a rw i W idać  
tylko łodzie płaskodenne i k a ja ­
ki, dla których wody wystarcza.

W yschnięcie rzek nie jest nie­
stety jedynym skutKiem suszy, 
gdyż przyczyniły się one do znacz 
nej klęski w  sadach owocowych  
Sady w  łomżyńskim w  w ielu w y­
padkach częściowo wym rrzły. a 
teraz w ysychają. P raw ie  trzecia 
część drzew można uważać za 
przepadłe, a w  szkółkach owoco­
wych szkody jeszcze są większe.

HEDDA WESTEN3ERSEH

D F t .  I * 1 E 9 » .

m r  n i z i n
P O W 1 C Ó C

< P o  c h w i l i  m i l c z e n i a  z a c z y n a  E l z a .  u t y k a j ą c ,  t k a j ą c  się  
i  t r o s z k ę  w i k ł a j ą c  s i ę .  C o  p r a w d a  t o  w y j e c h a ł a  z  G o d e s b e r -  
g u ,  b o  j e j  n a p i s a n o ,  z e  F r a n e k  c h o d z ; z  i n n ą .  I  t a k  b y ł o ,  o n a  
i c h  z ł a p a ł a . . .  t a k . . .  i  z a r a z  t ę  o s o b ę  z a  w ł o s y  p o r w a ł a . . .  a  F r a ­
n e k  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  i ś m i a ł  s i ę  i  a n i  p a l c e m  . i e  r u s z y ł .  
A  p n t y m  n r z y s z e d ł  d o  n i e j  i p o w i e d z i a ł ,  ż e  b ę d z i e  j e j  z n ó w  
w i e r n y ,  a  ł a m t ą  w y g o n i ,  j e ż e l i  m u  p r z y r z e k n i e ,  ż e  w k i  ó t c e  
w e z m ą  ś l u b .  N a  r a z i e  m u s i  i m  w y s t a r c z y ć  j e j  p e n s j a  n a  u trz y ­
m a n i e ,  a l e  m u s i  s i ę  u p o m n i e ć ,  b y  p a n i  p e n s j ę  p o d w y ż s z y ł a .  
A  j a k  b e d z i e  j u ż  ż o n a t y  t o  ł a t w i e j  o t r z y m a  p r a c ę  m u s i  t y l k o  
s p o k o j n i e  i b e z  t r o s k l i  o  p i e n i ą d z e ,  m ó c  s ię  z a b r a ć  d o  s z u k a ­
n i a . . .

J a k i ś  czas  c i ą g n ę ł o  s i ę  t o  g a d a n i e .  E l z a  p r ó b o w a ł a  g o  
p r z e k o n a ć ,  ż e  p o w i n i e n  p i e r w e j  z n a l e z ć  m i e j s c e  j a k i e ś . . .  p u -  
t y m  s i ę  r e s z t a  z r o b i , . ,  a l e  m c  z  t e g o  n i e  w y s z ł o .  Z a w s z e  j e d n o  
i t o  s a m o  p o w t a r z a ł  —  ś l u b . . .  a l b o  s o b i e  i n n e j  p o s z u k a .  N o  
i  E l z a ,  t r o c h ę  z e  s t r a c h u ,  a  w i ę c e j  p r z e z  z a z d r o ś ć ,  z g o d z i ł a  
s i ę  n a  w s z y s t k o ,  w s z y s t k o  o b i e c a ł a  c o  t y l k o  c h c i a ł -  a  o d  t e ­
g o  c z a s u  d i a b e ł  s i ę  w  n i m  r o z p ę t a ł .  G r a ,  p i j ę  i  w y c i ą g a  o d  
B ó g  w i e  k o g o  p i e n i ą d z e . . .  t ł u m a c z ą c  l u d z i o m ,  z e  o d d a  w s z y s t ­

k o ,  b o  j e g o  n a r z e c z o n a  m a  p i e n i ą d z e  n a  k s i ą ż e c z c e .  C i ą g l e  
j ą  p r z y  t y m  d r ę c z y ,  ż e  p o w i n n a  m u  d a t :  w  k o n i  tfu k s i ą ż e c z k ę ,  
l a k ą  j e d n ą . . .  A  w s z y s t k i e  p i e n i ą d z e ,  k t ó r e  j e j  z o s t a ł y - z  G o -  
d e s b e r g u  z e  2 0  z ł o t y c h ,  j u ż  w y c i ą g n a r  o d  n i e j .  N i c  n i e  m o ż e  
n a  t o  p o r a d z i ć ,  n i e  c h c e  j e j  s ł u c h a ć  . a  o n a  n a p r a w d ę  z a c z y ­
n a  s i ę  g o  b a ć . . .  Z a w s z e  j ą  s t r a s z y  i  g r o z i  j e j  t a k i m i  s t r a s z n y ­
m i  r z e c z a m i ! . . .  N i e  d a w m o ,  j a k  M ę  p o r ó ż n i ł '  o  p i e n i ą d z e . . .  
i o  t o ,  ż e  j e g o  p r z y j a c i e l e ,  j a k  i c l i  r a z  z a p r o s i ł  —  t a c y  b y l i  
n a p a s t l i w i  w o b e c  n i e j  i b e z w s t y d n i . . .  p o w i e d z i a ł  ż e b y m  n i e  
b y ł a  t a k a  h a r d a ,  b o  j a k  p i e n i ę d z y  n i e  d a m . . .  l o  o n  p o i d z i e  
d o  p a n i  U l l r i c h  i  p o w i e  j e j  s ł ó w e c z k o . . .  o n a ,  E l z a ,  c h y b a  
u c i e k n i e . . .  h o  o n a  m u  z d r a d z i ł a  s t o s u n e k  p a n i  d o k t ó r  z  p a n e m  
U l l r i c h e m . . .  z a  l o  o n  d o s t a n i e  o d  p a n i  U l l r i c h  t y l e  p i e n i ę d z y ,  
j a k i c h  o n a  n a  o c z y  n i e  w  o d z i a ł a .

K a r i n  s t o i ,  j a k  s k a m i e n i a ł a .
—  A . . .  c o  t o  z a  k s i ą ż k a  . o  k t ó r ą  c i ę  d r ę c z y ?  C z y  k t ó r a  

z  m o i c h ,  z  b i b l i o t e k i ?  —  p y t a ,  n i e  z w r a c a j ą c  s i ę  d o  E l z y .
E l z a  o b c i e r a  s o b i e  o c z y . . ,  N i e ,  s k ą d  b y  z n o w u . . .  ż a d n a  p a ­

n i  d o k t ó r . . .  t o  z e s z y t . . .  t a k i . . .  n o t a t n i k .  P a n i  N i n a  P a s c h a l i  
p o r a d z i ł a  j e j  p i s a ć . . .

—  N i n a  P a s c h a l i ?
—  T a k . . .  t a k . . .  A l e . . .  j a k  p a n i  d o  n i e j  z a t e l e f o n o w a ł a  i  z u p e ł ­

n i e  s i ę  n i e  g n i e w a ł a  z a  t o ,  ż e  w T Ó c i ł a  z  G o d e s b e r g  . t o  E l z a  
n o b i e  p r z y s i ę g ł a ,  j a k o  p o d / . : ę k o w a n i  , ż e  p r z y  p i e r w s z e j  s p o ­
s o b n o ś c i  s p a i i  j ą .  N i e s t e t y !  S i o s t r a  G e r t r u d a  t a k  s t r a s z n i e  n a  
w s z y s t k o  u w a ż a ł a ,  a  F r a n e k  t a k  e i  g r o z i ł ,  ż e  l e ż y  d o t ą d ,  
g d z i e  l e ż a ł a . . .

—  D o b r z e  E l z o  —  c ó ż  t a m  j e s t  w  t e j  k s i ą ż c e ?  D l a c z e g o  
c h c e  j ą  m i e ć  F r a n e k ?

E l z a  z n o w u  z a c z y n a  p ł a k a ć
N i e ,  n i e  p i .  >że p o w i e d z i e ć  —  n a p r a w d ę  n i e  m o ż e  —  T o

t a k i e  s t r a s z n e ,  t a k i e  w s t r ę t n e . . .  Z a r a z  n u j d z i c  d o  k u c h n i  
i s p a l i . . .  p a n i  d o k t ó r  n i e  p o w i n n a  j e j  w d d z i e ć . . .

A l e  p a n i  d o k t ó r  w d a ś n i e  b a r d z o  z a l e ż y  n a  t y m ,  b y  tę  
k s i ą ż k ę  z o b a c z y ć . . .  p o  d ł u g i c h  n a l e g a n i a c h  w y z n a j e  w- k o ń c u  
E l z a  c o  j e s t  w  k s i ą ż c e .  ,

—-  T a m  w s z y s t k o  d o k ł a d n i e  n a p i s a n e ,  k i e d y  p a n  U l l r i c h  
b y ł  u  j i a n i  i j a k  d ł u g o .  P a n i  P a s c h a l i  m i  p o r a d z i ł a ,  ż e b y  to  
z a p i s y w a ć . . .  i w s z y s t k o  c o  s ł v s z a ł e m ,  c o  m i  p a n i  m ó w d ł a . . .  
a l b o  c o  z  F r a n z e m

K a r i n  p o d n o s i  o b i e  r e c e  w  s t r o n ę  E l z y ,  j a k b y  s ię  c h c i a ł a  
b r o n i ć  p r z e d  t ą  n a w  a ł ą  b ł o t a . . .  b r u d u . . .  A l e  r ę c e  o p a d a j ą  p o ­
w o l i  —  u s t a  ś c i ą g a j ą  s i ę  b ó l e m .  B o ż e  m ó j !  j a k ż e  c i ę ż k o  m u ­
s z ę  p ł a c i ć  z a  m o j ą  m i ł o ś ć !  J a k  c i ę ż k o  o k u p i o n e  te k i l k a  g o ­
d z i n  s z c z ę ś c i a !

—  E l z a  —  o d z y w a  się  c i c h o ,  a l e  t o  d ź w i ę c z y  b e z g r a n i c z ­
n i e  s m u t n o .

A  E l z a  z a c z y n a  j ę c z e ć  d a l e j  i p ł a k a ć  i ł k a j ą c  t ł u m a c z y ć  
s i ę  i  p r o s i ć ,  ż e b y  t y l k o  n i e  g m e w a r a  s i ę  n a  n i ą .  O n a  t a k a  b y ­
ł a  n a b u n t o w a n a  p r z e z  F r a n z a ,  ż e  b y ł a b y  d l a  n i e g o  k r a d ł a ,  
g d y b y  b y ł o  p o t r z e b a .  A l e  t e r a z  s t r a s z n i e  j ą  t o  w s z y s t k o  b o l i  
i  t e r a z  w i e ,  ż e  F r a n e k  t o  n i c p o ń ,  i p o  s t o  r a z y  p r z y s i ę g a ł a  s o ­
b i e ,  ż e  z e r w i e  z  n i m .  A l e  j a k  g o  z o b a c z y  —  j a k  j e j  z a c z n i e  
p o d c h l e b i a ć  i  g r o z i ć . . .  o p u s z c z a  j ą  o d w a g a .  A l e  s t a n o w c z o  
n i e  w y j d z i e  z a  n i e g o . . .  n i e ,  s t a n o w c z o  n i e . . .  c h o ć b v  j ą  m i a ł  
n a  ś m i e r ć  u b i ć .  T ę  t r o c h ę  c o  j e j  d o  ż y c j a  z o s t a j e ,  c h c e  u  p a n i  
d o k t ó r  s p o k o j n i e  p r z e ż y ć . . .  i c h c e  w  s p o k o j u  u m r z e ć . . .

K a r i n  z w r a c a  s i ę  d o  n i e j  g w a ł t o w m i e .
—  C ó z  t o  m a  z n a c z y ć ?  C ó ż  t y  z a  g ł u p s t w a  p l e c i e s z 9 C z y  

i t o  w m ó w i ł  w  c i e b i e  F r a n e k ,  ż e  m ł o d o  u m r z e s z ?
E l z a  p a t r z y  p r z e d  s i e b i e  s w * y m i  z a c z e r w i e n i o n y m i  o c z a m i .

> (D. c. rui.
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Dziś iw .  W aw rzyńca  
Ju tro  św. Zuzanny

2 J H  Nietwnny.

WdO*A « R P 0 L S Ł l: D liŚ , r l -A m
Z ^ z io w su ie g o . W  roli ty- 

ej M. Modzelewska, Buczyńska, 
oDrzanska, Janecka, Żabczyńska, 

y ^ ski, Kurnakowirz 1 irau. 
TEATR M A ŁY : Nieczynny. 
^jEA iU  LFTN : „Gazie diaoel nie 

i Janiny Martini. Daczyńskim
‘ - "  *dem w  głównych rolach, heży- 

Duczyńskiego, dekuracje jarec-

TEATR A T FN E U M : Zazdrość i
medycyna**,

TEATR N O W Y : Nieczynny. 
J t A T R  MALICKIEJ: „świt, dzień i

„T E A T R  5.15: „Koletta" z L. Szcze- 
p*fi»ka i l  s ,  men]
. 1 *ĄTR  KAMERALNY: „Skandal 

Reżyseria dyr E-
ł S Ł S S ; -

Zło d zie j o stu tw a rza c h  • 5 S 2 J S H 5 1
bezkarnie rabował i kradł w tiayu 5 lat

S K ł a d  K r a d z i o n e j  b iżu te rii  w  S r ó a b o r o w i e
W  dniu wczorajszym został prze­

słuchany przez władze śledcze Paweł 
Rapaport, mieszKaniec śróaborowa, 
który w  ubiegiym tygodniu w czwar­
tek aresztowany został w PKO przy 
ul. Jasnej, gdy chciał zrealizować 
czeK na 1.000 zł.

Jak się okazało czek, Który cncial 
zrealizować Rapaport, pochodził z 
kradzieży, dokonanej przpd kilku ty­
godniami u Rozalii Skowrońskiej, za­
mieszkałej w Warszawie, a przeby­
wającej cnwilowe na letnisku w śród 
borowie Skowrońska, ior.a b. dyrek­
tora zakiaaow „Wolbrom", spacero­
wała z awicma paniami. N a  jednej z 
ulic w' pobliżu stacji podbiegł do apa 
cerujących_ akis osobnik ł wyrwał 
Sicowro.iskiej torebkę, w której znaj 
dowało sie trochę biżuterii, wymię 
niony czek oraz. weksle na 6.000 zł. 
fabryki cukierków Ziółkowskiego.

Natychmiast po rabunku zrobiono 
zastrzeżenie w PKO. Gdy Rapaporta 
aresztowano zegnał on. że czek zna­
lazł Ponieważ od kilkunastu lat nig­
dzie nie pracował, postanowiono zba­

dać jego przeszłość. Okazało się, że 
Rppapori nic jest rejestrowany w 
kartotekach przestępców.
' Jednocześnie przeprowadzono rewi 
zję w mieszkaniu jego, składającym 
się z dwóch pokoi i kuchni. W  pokoju 
wywiadowca znąiazł caiy skład tore- 
Dek damskich, broszki, puszki, O łów ­
ki ao przyciemniania brwi, pomaćki, 
portmonetki. Poza tym w dużym pu­
dle okutym znajdowały się papie­
rośnice sreDme damskie, zegarki, 
bransoletki złote i srebrne otaz biżu­
teria. W  szufladzie w  szafie znale­
ziono pieniądze, pozawij&ne w rulo­
ny. \V czasie badania Rapaport przy 
zna? się do dokonania kradzieży i o- 
swiaaczył, ze zdawał sobie sprawę,

się na rabunek Rapaport z* każdym 
lazem ubiera* K? inaczej i chaiak- 
teryzował twarz. To mu pozwalało 
unikać cdpow.edzialnośei, gdyż nie 
mógł być rozpoznany przez swfi o- 
fiary,

W  toku dochodzenia pi >yznał aifcj 
że napadł przed trrema laty na Ko­
bietę w śródborowie. Gdy kobiecie 
chciał wyrwać torebkę stawiła mu o-

Znam?enne orzeczenie Sądu Najwyższego
się tym, że otrzymana l.^ota nie sta 
nowiła odstępnego, iecz zwrot nakła 
dów na wyremontowanie mieszkania.

W  związku ze zbliżającym się r y  
gaś.iiędem ustawy o ochronie lokato 
rów poszukiwane są małe mieszkania 
2 i 3-izbowe. Odstępne za takie 
mieszkania dochudz.i do 2.000 zł. Po­
średnicy mieszkaniowi mają obecnie 
znowu Bwoje żniwo 

W  związku z tym nie od rzeczy 
będzie przytoczyć orzeczeni* sądu 
najwyższego w sprawie t. zw. odstęp 
nego. Po wprowadzeniu lokator zażą 
dał od swego ’ poprzednika zwrotu 
wpłaconego ma odstępnego.

Z mocy artykułu 10 ustawy o o-
pór. IV ów czar kopnął ją  w brnuch.
Kobieta straciła przytomność i poro

p Ł S r ^ a z S ^ J f e  ' ch‘ ° ni-  ' ^ J r ó w ,  p i«P  w swyn po-
któia długi czas chorowała, lecząc zwie lokator, meważne sa wszelkie 
się w szpitalu w W arszawk. Dziecko umowy, dotyczące świadczeń pienięż 
zmarło. nych za opuszczenie mieszkanie

Decyzją sędziego śledczego Kapa­
li  może być schwytany w  czasie re- porta'osadzono w więzieniu na ul. Da 
alizc wania czeku, jednak chęć zdo­
bycia 1.000 zł przezwyciężyła myśl 
o niebezp.eczeństwie.

Proceder swój uprawiał od przesz­
ło 5-ciu lat, głównie na iinii Śiód- 
borow —  Otwock, niejednokrotnie 
wyjeżdżając na gościnne wysmpy do 
ogrodów warszawskim. Wybierając

Z drugiej strony pozwany bronił

Sąd Najwyższy orzekł, że wydat­
ki na wyremontowanie mieszkania 
nie należą do tego rodzaju nakła­
dów, które lokator mógłby wycofać 
przy opuszczeni!'' mieszkania. Taki 
zwrot nakładów’ należy traktować 
jako odstępne niedozwolone przez u- 
stawę o ochronie lokatorów i wober 
tego podlegające zwrotowi.

W  myśl tego orzeczenia nieważna 
jest umjwa, mocą której nowy loka­
tor wpłacił poprzedniemu pewną kwo 
tę, jako zwrot kosztów remontu 
mieszkania. (Nr. spr. Sądu Najwyż­
szego C. I. 250/36).

W y b u c h  n a  u l.  S e n a t o r s k ie j
D w ó m  c i ę ż k o  r a n n y m  r o b o t n i k o m

pospieszyli z pomocą przechodnie

Kronika prowincjonalna

Dziś w nucy około godz. 2-ei na ro 
gu ul. Senatorskiej i pl. Resursy Ku­
pieckiej pracujący przy instalacji rur 
gazowych dwaj robotnicy, spoy odo- 
wali wybuch. Ciężko poparzeni wy­
dobyli się i dołu i poczęli wzywać po 
mocy Po dziesięcin minutach strasz­
nych męczarni dobiegli oni dc bra­
my nr. 36 przy ul. Senatorskiej i po-

Motocykl wpadł na furmankę
K a p i t a n  „ S t r z e l c a ”  z a b i t y

^  n i e d z i t l ę  r a n o  o k o ł o  g o d z i n y  
eT  A a  szosie  p o d  A n i n e m  w y -12-

jjuu jTilłi ii cm n j
a r z y ł a  się s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  

motocyklowa

W  k l i r u n k u  S i e d l e c  j e c h a ł a  po 
w e j  s t r o n i e  f u r m a n k a  c h ł o p s k a  

w o ź n i c a ,  o r a z  s i e d z ą c y  n a  f u r -  
. ce y l i  w  s t a n i e  m o c n o  p o d -

X i  ^  P io‘

k i e r u n k ;u  W a r s z a w y  z a ś  je- 
z  S i e d l e c  o r d y n a t o r  t a m t e j ­

sze go  s z n j t a l .  d r .  H ł a r K o .  ^ o d  
A n i n e m  s a m o c h ó d  d r .  H ł a s k c  w y ­
m i n ą ł  j a d ą c y  w  s z a l o n y m  t e m p i e  
m o t o c y k l .  W  p e w n e j  c h w i l i  m o t o ­

c y k l  w p a d ł  na f u r m a n k ę .  D r .  H i a -  
sk o  w i d z ą c  z d e r z e n i e  m o m e n t a l ­
n ie  w ó z  z a t r z y m a ł  i  w y s z e d ł s z y  
u d a ł  się n a  m i e j s c e ,  ce le m  u d z i e - ,  
l e n i a  r a n n y m  p o m o c y .

S k u t k i  z d e r z e n i a  o k a z a ł y  się f a ­
t a l n e .  M o t o c y k l  r o z b i ł  c a łą  f u r ­
m a n k ę ,  z a b i j a j ą c  k o n i a .  S i e d z ą c y  
w  k o s z u  m o t o c y k l a  k a p . t a n  „ S t r z e l  
c a “  z o s t a ł  z a b i t y  n a  m i e j s c u .  P r o ­
w a d z ą c y  m o t o r  s t r z e l e c  z o s t a ł  w y -  
r z u c o n j  o 20 m t r .  i d o z n a ł  j e d y ­
n i e  l e k k i c h  k o n t u z j i .  D r .  H ł a s k o  
u d z i e l i ł  p o m o c y  r a r n e m u  m o To- 
c y k l i ś c i e  o r a z  w o ź n i c y .  M e z w a n o  
p o l i c j ę ,  k t ó r a  w s z c z ę ł a  n a t y c h ­
m i a s t o w e  d o c h o d z e n i e .

S t r z a ł  z  o k n  a
do ś p i e w a k ó w  uliczn yc n

Wiadysław Kiliński, lat 27, bezro- w kierunku śpiewających wystrzelił z 
bptny, zamieszkały przy ul. Sąchoc-j okna. KuD raniła w  prawe udo Ki- 
Wej nr. 7 wraz z kolegami wyśpiewy- • lińskiego. Wezwany lekarz pogotowia 
wal na ul. Pruszkowskiej przed d o -, po udzieleniu pomocy przewiózł go do 
le m  nr. 17 piosenki. Widocznie loka-! szpitala na Czyste. Policja wszczęła 
tor„m domu nr. 6 przy tejże ulicy nie dochodzenie, celem ustalenia sprawcy 
Podobały się pieśni, gdyż jeoen z nich ’ postrzelenia.

E

czgli budzić dzwonkiem dozorcę.
W  tym momencie nadszedł doktór 

E. Lubekzyk, zam. w tymże domu, 
który widząc ciężko poparzonych, po­
biegł do mieszkania i wziąwszy z 
sobą oliwę oraz wodę wapienną na­
łożył im opatrunki, a następnie zaa­
larmował pogotowie ratunkowe. Cięż 
ko poparzonych chc.ano przewieźć do 
którejś z aptek, lecz były one poza 
mykane Robotnicy wili się w bólach.

Przechodzący ul. Jan Żłobecki, 
tam, przy ul. Senatorskiej nr. 22, 
nie czekając na przybyć e karetki 
pogotowia, wezwał taksówkę i po­
parzonych przewiózł do amoulato- 
riuii pogotowia ratunkowego 

. Le ;arz stwierdził u Aleksandra Za 
wadzkiegc, lat 49, robotnika,; zam. 
przy ul. Ludnej nr. 16, opai zenie II 
i III st pnia twarzy oraz rąk, u Zyg­
munta Kęska, lat 29, zam przy ul. 
B :alostockiej nr. 57, oparzenie szyi, 
twarzy i rąk i po opatrunku prze­
wiózł w star le ciężkim do szp. Dziec. 
Jezus. Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny wybuchu.

E .  K ,  B .

O G Ł O S Z E N I A  DR
g o z H e

wentylatory .„isrri
j/JL'0*-0 'głowę na stała pracę dla :ab- 

^kierni, kin. »al punfic^Ych 1 td. 
ł-> _ s. Nasłoteki 7'i*a  66a

6.99.50

J T  iw  yścig międzynar. doKo-
'a Polsk:' zwyciężyły 

w  rowery w  składne ł-ch 
~  (Moczulska Wiśniewski, Ufbantak, 

.andor), dzięki lekkiej i dobrej bu- 
l , w,e rowerów fabryki St. Ryb^wski. 
^szno 26-

enir, zastępstwa, Interwencje 
w  1  Wszystkich sprawacfi zaiąt- 
n»<* t e Bluro Zleceń Powszerb- 
i , . ’.  lv?rsz»W8 Marszałkowska

Telefon 2.81.71.

H A U K A i WYCHOWANIE

K R O J I )  mo£lfclrwania szycia, wyu- 
Ireny .c: aJ: gruntownie Kursy
•uląe m T owogrodzka 26, sto-
Re uiy, "‘j.^ytelniczek ABC specjal-

apisj codz.enni*.

^ a^Jny do 

Thas;

pisania 
podróżne, 

PTtmemetry
szyn okazyjnych : ^T^ór ma
•— Remonty. :l*ńaż —  Kupno
kowska 83 teł. 700-OBndei M arszał-

M m wBETONOWNiA
- , w r t "

ry. TralkL Wazony. L ule. M 'śti Ko- 
tytka ściekowe Cegła, Pustaki o  
godzenia betonowe pemr łTariv 
tarasy, Osadnuo, Basen 73 t, j

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

PARASOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe. 

Sprzęt i ubiory ao wszystKich spor­
tów’ Stefan Stefański |asna 12 naprze, 
ciw Filharmonii.

h  E  B  L E

AA.)  O K A ł J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J. C IĘŻKOW - 
SKI“ Piać Trzech Krzyży 12 -  No 
wy Świat 39. — Pierwsze żrudło!
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do lóot zl. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie — Klub: — 
Pokoje —  uniwersalne — Kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod­
ne rozpłaty. —- Lezplatn* perauj — 
Projekty *Wn#firz" Nowy *>wiat 39, 
Plac Trzech Krzyty 12.

koehu aiydów
Łltktryczne Koltje Dojazaowe (na 

lin.i _ Warszawa —  Grodzisk) czują 
spetj.iną sympatię dla naszych koclid' 
nych, biednych clialaciarzy.

Aby ulżyć Kieszeni biediijni żyd- 
kom, gor gap ^owano t. zw. pociągi 
pocztowe, kursujące w ciągu tygod­
nia z wyjątkiem piątków, sobót i nie­
dziel.

Na pociągi te opłaty /a bagaż wy­
noszą 30 gr. Ponieważ w te di i baga­
że prz-ev ożą niemal tylko żydzi, więc 
korzyści z ulgowej oolat> tylko oni 
odnoszą, natomiast w piątki, soboty, 
kn.dy najwięcej na letniska wyjeż­
dżają Polacy, Dyckcja kole: pobiera 
od ich di gaży, opłatę kilkakrotnie 
wyższą. Żydzi, zapewne wdzięczni są 
panom z kolejek Doiazdowyeh za ttn 
braterski ges. —  i modlę sie ra ich 
cdrowie w  hóżnRach. A mozeby tak 
DyreKCia Kolejek Dojazdowych zorga- 
n.i-owała ulgowe pociągi do Palesty­
ny? Wtedy i 1 olacy poczuliby dla 
niej wdzięczność.

PAMIĘTAJ  
C BEZROBOTNYCH 

i 1ARODOWCACH

GDYNIA
WYDOBYCIE PRZEDMIOTÓW  

Z  35. „HARDY”
(A ) Przed 4 laty na wysokości pół­

wyspu Heskiego • został zatopiony 
statek norweski „Hardy” z łaounkiem 
7lX) ton węgla i innych rzeczy' Obec­
nie nurkowie stwierdzili, żj można 
aostać się ao kabin wewnętrznych, 
gazie byty przechowywane cenniej­
sze pamiątki i kasa. Jeoen z gdyń­
skich nurków będzie starał się wydo­
być cenniejsze pamiątki i pieniądze z 
zatopionego statku.

KALISZ
b e s t ia l s k i  w y c z y n  

AW ANTURNIKA
(k) Podczas zabawy we wsi Ka.o- 

lew - Stary, Jan KrzosK, wszcząi z 
27-letnim Franciszkiem Tomczykiem 
awanturę, w  czasie które] Kilkakrot­
nie nożem uderzył w  oczy T omczyka 

Nieszczęśliwy Tomczyk stracił zu­
pełnie wzrok. W  stanie bardzo cięż­
kim prz^w.eziono go do szpitala. 

BEZCZELNOŚĆ ZY )U W SK A  
N it  m A GRANIC  

(kjUśwuadomPnit naroaowe 1 duch 
antysemici staie się wzmaga. D i  
nerwuje to barazo żydów kaliskich, 
którzy poa adresem kupców polskich 
rzucają oszczerstwa, aby w ten sro- 
sób odciągnąć od chrześcijańskich 
sklepów i straganów polskich klien­
tów. Kilku kupców polskich wniosło 
skargę sądową przeciwko bezczelnym 
oszczercom żydowskim.

NIESZCZF ŚLIWY W YPADEK  
PODCZAS PRACY  

(k) We wsi Smaszków i9-letnia He 
iena Kakalówna. zajęta hyfa ustav/ia 
nie. sierty owsa W  p.twnej .. chwili 
straciła na stercie równowagę i spa- 
dłt na ziemię nadziewając się na sto­
jące tam widły.

W  stanie groźnym przewie :iono ją 
do szpitala.
■NOWA PLACÓW KA K ULTURA! NA  

(k) W  dniu o bm. odbyło się w Ka­
liszu poświęcenie nowej firmy „Chi ze 
ścijańska Drukarnia Ziemi Kaliskiej”. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat 
M. Janowski. Nowej placówce chrze­
ścijańskiej „Szczęść Boże”

STRAJK ZLIK W IDO W ANY  
(k) Trwający od kilku dni strajk w 

cegielni Grutna został zlikwidowany. 
Wszyscy robotnicy przystąpili już 

do pracy.

w a t  j u ?
LIKWIDACJA NIECHLUJNYCH  

PIEKARŃ
'(w ) Władze sanitarne w Zamościu 

przeprowadziły lustrację piekarń, w  
wyniku któiei zostały caiKowicie zli­
kwidowane najbardziej nieuiluine. 
W  ten sposób 30 prftc. piekarń uległo 
w Zamościu likwńdacji

KOLONIA  ANDRZEJOWKA  
W; PŁOM IENIACH  

(w ) Na skutek nieostrożnego ob-

g o n i t w

ł  d n i a  ł ,  8

M C I I I  C stylowe -  nowoczesne: 
n C U l L  Sypialnie, Stołowe, Gam 
nety gotowi i na zamówienie poleca 
A. Lenczewsk1 ■ S ka, Mazowiecka p 
ip ec j-’nv dziai w; kwintnych mebL 
tapicers1- ch ________

r T A l i ^ U I Y  Gdański Szczerbiń- 
J l U Ł U t M T  skiego kcsztowal lo 
tys. zł sprzedam za 1750, drugi dę-

-  m ą w — W K W  t U K S T ;

GON 1. Dvst. 240C ni. Nagr. 800 
zł. 1) Kings Baghera, clił. Kleban, 2) 
Humor (7.5). Wygr. w 2,40 s dow. 
o 15 dł. Tot. 10.

GON. 2. Djst. 2ju0 m. Nagr. 800 
zł .1) Desir, chł. Kacorzak, 2) Kropi­
dło (34), 31 Mekka t34) W^gr. w 
2,1 V ,i s. ł. o 2'/3 dl. Tot. 5,5.

GON. 3. Dyst. 2200 tu Nagr. 800 
tt 1) Jasna, j. baicer. 2) Nt gasaki 
(78;, 3) PumperniKel (38). Wygr. 
w 2,2714 s. ł. o 6 dł. Tm. 5.

GON. 4. Dyst. 110 m. Nagr. 1800 
zł. f*f Datu-a, i. Fomienko, 2) Odali- 
aka II (031 i Ruń II (9 ), Rosa II 
(16), 5; Kcrpes (44), 6) Omikron 
(83')AVygr. w ",7% s. w walce o U/ź'1 
dł. Tot. 75,5, fr. 15 —  12,5 — 5,5.

GON. 5. Dyst. 2|0C m. Nagr. „Pre­
zesa” 6000 zł, 11 Bałtyk, i. Jedna-

szewski. 2) Iris ( 12) ,  3) Pędziwiatr II 
(109), 4) Komis (S3,5), 5) Loval
(23,j ) .  Wvgr. w 2,11 s. w walce o 
itD, 1 ot. 10,5, fr. 5.5 —  5,5.

GON. 6. Dyst. 1 to ni. Nagr „ T-wa 
Zachęty” 500t zl. 1) Sart, ż. Gulyas,
2) Rawa (8,5), 3) Rio fJO), 4) Mar 
kiz it (25), 5) Jaguar (233). Wygr. 
w V? S / co  4 dl. Tot. 19,5, TT. 7 — 6.

GO N 7. Dyat. lóOO m. Nagr. |000 
zł. t) Cyrkon, ż. Gili 2J Rojal uu- 
ard (30.51, 3) Prokne (22„5), 4) Dc 
nett; (126). Inrantka pozostała na 
starcie Wygr. w 1.41 s. ł. o 4 dł. 
Tot. 7, fr 5,5 —  6.

GON 8 Dyst. 18 >0 m. Nagr. 12Ó.1 
zł. ] )  Hamdcar, ż. Gili, 2) Knigrit (566).
3) Maczuga (44), 4) laszk; II (30), | 
5) Komar (30, 6) Florencja TI (?0,5). 
Wygr. w 1,57 s. ł. o 3 dL Tot. 11, 
fr. 11,5 —  165.

nych. SaJon Wytworr ych Mebli Sta 
nbław Radelicki Nowy Swiat 30 RS- 
r te meble n 'etniska Koszykowa 67.

POSADY ZAOFIAROWANE

t g ^ ś c l g i  h ^ n n e  w  L u b i n i e
W y n i k i  g o r u t w

Jak otrzymać prace 1 Zwrócić aię <lc 
Administracji „ABC” Warszawa, 

Al. Je'Ozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu paacy 11 
mieszczamy z ustępstwem 50 pr «- 
W wypacJcarb uzasadnionych bezpU

I ' Gon. T: Ploty Dyst. .2800 mtr.
Nagr. 700 U- 1) ' Moneiit, 2) Iskra. 
Tot. 6.50 zł.

Gon. 2. Dyst. 1S0C mtr. Nagr. 1000 
zł. 1) Jn-ema iż. Oieinik), 2) Pusty­
nia, 3) ćora. Tot. zw. 7 zł.; fr. 6-50 
zł. 15 zl-

Gon. 3. Dyst. 2100 mtr. Nagr. im. 
Malczewskiego 2000 zł- 1) lamerlan 
[li, 2) Zalotna Tot. 5.5 zł.

Gon. 4. Dyst. 2400. Nagr. im. W. 
Leśniewskiego 6000 zł. 1) Do r.ieiy (ż. 
Janusik), 2) Istambuł, 3) bokół, 4) 
Tarzan. Tot. zw. 11 zt. 4r-.fi zł., 6 zł- 
1Q zŁ

Gon. 3. Ploty. Dyst. 2400 mtr.
Nagr 5O0 zł. i) Dzwonnik (ż. Kon-
czal, 2) Afohacz, 3) O taw a. Tot. zw. 
169-5 zł. fr. 21 zł.; 9 zł.; > zł.

Gon. fu Dyst. '"og  zl. Nagr. „Bro­
nie” zOCKf Zi. 1) Pieprz (ż JantisiK),
2) Poprad, 3) Pan Twardowski. Tot. 
zw. 28 zł.: fr. 5.5 zł.; 5.5 zł.

Ciot . 7. Dyst. iOpO mtr. Nagr. 600 
zł. 11 Kamra: (j. Rutkowski), 2) Re­
wers. 3) Frywolna, Tot. zw. 28-50 zł. 
fr. 7 zt.; 6 zł-, 6 żt.

Gon. g- Dyst lSOd mtr. Nagr. 1100 
zt. 1) Bridge, P. (ż. Stasiak), 2) Ha- 
stings,- 3) Hardt. Tct. zw 36 zł. fr. 
S z l;  7 zł.; 9 5 zt

choazema się z ogniem, powstał w 
koionii Andrzejówka (pow. garwoiiń- 
ski) pożar, który objął 26 budynków 
mieszkalnych i gospodarczych.

W piomietiiacb zginęło 7 krów i dio 
bny inwentarz żywy, oraz wszystkie 
zbiory.

Straty bardzc znaczne. 
KOM PROM ITACJA PREZESA  

GM INY jŻYDOWSKrEJ 
(w ) IMieszkaniec Chełma Moszek 

Rubin, mając zadawnione pretensje 
na tle finansowym do L .  Bidertnana, 
prezesa gminy żydowskiej wszczął z 
nim bójkę na pięści v śródmieściu. 
Prezer gminy żydowskiej, salwował 
się ucieczką.

POMORZE
SPÓŁDZIELNIA KUPCÓW  j 

BYDGOSKICH
(A ) Towarzystwo Kupców w Byd­

goszczy przystąpiło do zorganizowa­
nia własnej spółdzielni nurtownej to­
warów kolonialnych. Udziałowcami 
nowej spółdzielni zostaną kupcy byd­
goscy.

CIEKa W\ w y n a l a z e k  
ŚLUSARZA

(A ) Mieszkaniec Czerska, ślusarz 
Piotr Balcerzak , zbudował ciekawy 
aparat ao suszenia wtosów za pomo­
cą gazu świetlnego, spirytusu lub naf­
ty Wynalazkiem Balcerzaka zaintere­
sowała się kilka firm

NO W E KADRY LEŚNtkóW  
(A ) W  Pomorskiej Izbie Roiniczej 

odbyły się egzaminy dla leśników i 
pudleśników zatrudniony ch w  las. ch 
prywatnych. Egzamin zdali pp.: Jan 
Gorszczyński, Kazi.nieiz Budzyński, 
Stanisław Kowalski, _ Kazimierz Kul­
czyński, Antoni Majewski . Kazimierz 
Łojek. Swńadcctwa podleśniczych uzy­
skali .Wiily Gabriel, Joachim Urun- 
walci, Kuit Woelk, Stanisław Koźlik i 
Leon Pasiczyński.

KLĘSKA MSZYC  
(A ) Na Pomoizu olbrzymie ilość, 

mszyc, v’yrządzają wielkie szkody 
wsrod rośi.n okopowych. Najwięcej 
ucierpiały powiaty toruński, chełmiń­
ski i grudziądzki, gdzie buraki pas^tw 
ne i cukrowe zostały zupeinie znisz­
czone.

SPÓŁDZIELNIA RYBACKA
(A ) Rybacy pomorscy * przystąpią 

do zorganizowania spółdzielni rybac­
kiej na Pomorzu. Dotychczas rybacy 
musieli swój towar sprzedawać po 
niskich cenach pośrednikom. Celem 
uniezależnienia się od wyzyskiwaczy

Stobiecku - Miejskim, Strzalkowie i 
obecnie w Kietiinie. (s).

P O iA R  W  KŁOMNICACH  
W osadzie Kłomnice, pow. radom 

szczańskiego w zabuaowan.u Franci­
szka Kozłs powstat pożar. Spaliły *lę 
zabudowania gospodarskie wraz ze 
zbozem, oraz naizędzia rolnicze. Stra­
ty w:ynoszą j .000 zt.

TARNÓW
POGRZEB OFIAkY MORDU
Tarnowie oabył się pogrzeb ś. p. 

Tomasza Barnasia, starszego strażaka 
miejskiej straży zawoaowei, drugiej 
ofiary mordu dokonanego na ratuszu 
w Tarnowie. Pogrzeb miat charakter 
wielkiej manifestacji w której wzięło 
udział KilKa tysięcy osoo.

KAT A4TR01 A SAM OCHODOW A  
Pod Tarnowem wydarzyła się w  

dniu 6 hm. katastrofo, samocnodowa. 
Mianowicie auto, kiórym jechał dyrek 
tor cukrowni z Chodoiowa p. Pioirow 
ski z żoną, zarzuciło i wpadło do ro­
wu. Dyr. Piotrowski doznał złamania 
nogi- żona jego odniosła kilka ran 
głowy.

WĘLNO
DZIAŁALNOŚĆ UNIW ERSYTETÓW  

l i DOWYCH
W  tych dniach zakończona została 

na terenie województwa wileńskiego 
wakacyjna akcja ruchomych Uniwer­
sytetów Ludowych zorganizowana 
przez akademickie Loia Polskiej ALa- 
cierzy Ludowej w Wilnie. Czynne by­
ły trzy wyprawy, króre objechały 75 
miejscowośri, wygłaszając w  ciągu 
230 godzin 460 pogadanek i odczytów 
które cieszyły się dużym powodze­
niem.

‘ ' SPRAWY
BAND PRZEMYTNICZYCH

Na wrzesień r. b- w Wileńskim Są­
dzie Okręgowym wyznaczone liczne 
procesy zlikwidowanych band pize- 
mytuiczych grasujących na pograrii- 
czdch polsko - litewskim i łotewskim. 

NOW E KAPLICE  
NA W ILEŃSZCZYŹNIE

Ostatnio z inicjatywy ks. Żuka z 
Rakowca wzniesiono dwie kaplice, je­
dną -w Kijowcu na miejscu dawnej 
ufundowanej przez Laskich, a zburzo­
nej przez Moskali, drugą zaś o l i  km. 
dalej v Raszkowie.

ŚWIĘTO PUŁKOWE  
W  rocznicę wymarszu kadrówki je- 

. . . . .  . .-.1 den z puików piechoty legionowej,
— posieom ow, rybacy postanowili ; wywodzącej się z pierwszej kadrowej
na iżyc spółuzielnię rybacką, którabj obchodził swe- święto putkowe Uro-
odbierala ich towa i zajmowała s ię , czystość rozpoczęła się wczoraj wie-

rn zcn rze i-l o in  h aY n n ćrar ln in  *  .. . 1 1 • < 1 f m 1dalszą rozsprzeda/ą bezpośrednio 
konsumentom i sklaaoin.

RADOMSKO
ROBOTNIK W  TRYBACH  

M ASZYNY
W  fabryce T-wa Metalurgicznego

czorem oddaneim hołdu sercu Mar­
szalka Piłsudskiego oraz prochom po­
ległych towarzyszy broni na Rossie.

SAAtOBÓJ^TWO
VI majątku Puszkarnia pow. Wileń­

skiego popełń” samobójstwo urzędnik
w Radomsku, robotnik Józef atachur- kolejowy w  Wirnie, 44-letni Stanisław 
ski został porwany K.zez maszynę i ! Klimontowicz. Przyczyną samobói 
silnie rzucony o przyległy mur. Robot stwa by1 tozstrój nerwowy, 
nika1 w  stanie ciężkim przewieziono
do szpitala, (s)

4 NO W E PARAFIE  
We wsi Kwiedin, pow ., radomsz­

czańskiego odbyta się mocz/stosć za­
łożenia nowej parafii i a prowadzenia 
nowego proboszcza. Otwarcia nowej 
parafii w im. ks aan. Mariana Jan­
kowskiego, dokona! ks. Cz Diozdż, z 
Radomska. Do nowej parafii, probo­
szczem której mianowany zoatat ks. 
Jan Depta, należeć będzie 9 okolicz­
nych wsi i wiosen, które dotychczas 
naieżaly ao parafii Radomsko. Jest to 
jeż czwarta z rzędu uroczystość ka­
tolicka utworzenia nowej parafii któ­
re odbyły się w Radziechotucach,

ZAKOPANE
W YCIECZKA FRANCUSK/ 

Przybyła do Zakopanego z Krako­
wa wy cieczka 20 kilku osób towarzy­
stwa francusko-polskiego z Francji z 
gen. Granacourt na czeie.

Do przybyłych gości przemówił ,w 
jeżyku francuskim, wznosząc w za­
kończeniu okrzyk na cześć Francji, 
płk. Sacewicz, następnie imieniem to 
warzystwa polsko - fimcuskiego ppor 
rez. Kowalski i p. Trzebunia imie­
niem Zw. Górali.

Goście wzruszeń1 serdecznym przy­
jęciem odpowiedzieli gromkim o k ra ­
kiem na cześć Polski.

K ron ika  poznańska
PODZIAŁ „ A M C "  PCZNAN: 27 GRUDNIA 2

K  NA
TEATR POLSKI: „Zamieszaj” 
A D R IA : ,,Tempc • Tempo” 
A PO L LO : Tak gię kończy miłość”
UORSO „Nie miała baba klOootu” 
GLORIA: ,,30 karatów szczęścia” 
G W IA ZD A  „Ciotka Karola” 
MKTROP^TjIS: „Hotel Sayoy 217‘< 
O ŚW IATO W E T. C. L : „Noce w,.

denskie”
RF.NrtiSSANCE: „Rok ?000‘ oraz 

Żarnach w Kasynie” .
SŁONCE: „Nie calui w kinie” 
SFINKS: „Napiętnowana”
ŚW IT: „R. 107 wzywa pomocy”. 
TĘCZA • Łazarz: „Bez świadków” 
T ECZłA-Wilda: „Sztandar”.
\.TLSO A : „Keiążę W o r o n c e w ”

ZJAZD PIEKARZY
W sali Domu Rzemieślniczego o- 

sbradował w  piątek zjazd mistrzów

piekarskich Zrzeszonych w  Stowarzy- 
c :eniu Mistizów Piekarskich Woje­
wództwa Poznańskiego.
. >0 dyskusji i przemówieniach prze­
jęto rezolucje.

NA JASNA GoRĘ  
Na śc ięto Wniebowzięcia Najśv . 

Marii Panny towarzystwo „Fiel- 
grzem” w Poznaniu, ul. Podgórna loa 
urządza pielgrzymkę do Częstochowy. 
Wyjazd przewidziany jest na piąttk, 
I? bm., oowrói nastąpi w poniedzia­
łek, 16 bm. rano.

W YPADEK  PR7Y PRACY 
W  Krzyżownikach zatrudniony n« 

budowli nowej szkoty 06-letni murarz 
Józef Jaskólski z Rrzyżownik spadł z 
rusztowania ' odniósł wstrząs mózgu. 
Ponadto p. Jaskólski ma liczne potlu- 
czera. Pogotowie Ratunkowe po u- 
dzieieniu pierwszej pomocy lekarskiej 
p-zewiozto laskóisKiego do szpitale 
Przemienieni? Pańskiego



A B C -  K O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .  6
STEFJłH FiBKH AL. JFROZSUrthłUE 7 Poleca: KGSZtfLE, KRAWATY, KAPE­

LUSZE - PŁAS Z CZ E cny  jniiont

O J w o ła n a  k o n fe re n c ja  p o lity c z n a
i wspólny marsz aa Sowłnfac

K o z a ź w i ę k i  p o d c z a s  z j a z d u  l e g i o n i s t ó w
W  czasie defilady zgromadziło  

się dużo publiczności. N a  ogól de­
filadę przyjm owano bez w ielkiego  
entuzjazmu. W znc szono okrzyki 
na czesc generałów  z  czynnej 
ałużby. Natom iast zwróciło  uw a­
gę, że zupełnie bez ow acji przy­
jęto prem fera gen. Składkow- 
akiego.

Jest to prawdopodobnie następ­
stwem zatargu wawelskiego, któ­
ry  tu u źródła był inaczej ocenia­
ny niż Dyły o tym ofic ja lne re­
lacje.

Odwołano w  ostatniej chwili 
wspólny marsz na Słoweniec. Rów­
nież została oaw oiana Konferen­
cja polityczna, jaka m iała się 
odbyć z okazji zjazdu.

Zw raca ło  uwagę, że przez cały 
czas zjazdu szef O- Z. N . płk. Koc 
nie odstępował ani na chwilę 
marsz. Rydza - śm igłego.

D rugim  mementem charaktery­
stycznym był fakt, ze p. m arsza­
łek śm igły  nie za jął w  czasie na- 
boteństwa polowego ' przygotowa­
nego d 'a  sieDie m iejsca, stojąc 
przez cały czas mszy św. W obec  
tego całe prezydium z-jazdu mu­
siało stać również.

Tegoroczny zjazd  legionistów  
był n iew ątpliw ie pierwszym , na 

którym zarysowały się różnice 
polityczne i personalne. W łaśc i­
wą linię podziału stanowił stosu­
nek do O Z.N . Jakkolwiek przede 
wszystkim rozdźwiek dał się za­
obserwować w  sferach k ’erowni-

czych, przeniknął jednak i do 
„do łów " organizacyjnych. Dało  
się to zauważyć szczególniej w

rozmowach politycznych, gdzie 
różnice bra ły  góię nad solidarno­
ścią legionową.

,  Rubetnicy i spece sowieccy On Chin

thifisbe złoto do Soi rietów
W o j s k a  j a p o ń s k i e  o p u s c u y  H a n k a u

i

M OSKW A. 8. 8. W edług wiado­
mości ze źródeł poinformowanych 
w  Moskwie ma przebywać spec 
jalna misja rządu nunkAt skiego, 
która prowadzi pertraktacje w  
sprawne zawarcia traktatu woj 
skowo - handlowego pomiędzy 
ZSRR a Chinami.

m
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A t a k i  t a i e n a k f t c t  s imolotói:
na uhyęłv u wybrzeży JUcriern

wioska oskarża Sowiety
A L G IE R , 8- 8. W  sobotę po po­

łudniu d o k o n a n a  ataku lotniczego 
na parowiec grecki Kcistakis o 
pojemności 2.700 ton. Parow iec  
płynął do H am burga O g. 17.15 
otrzymano sygnały S. O. 3. nada­
ne przez parowiec, który znajdo­
w a ł się na w y s o K o s c i  Tipazt w  od­
ległości 19 mil od A lg ieru .

Grecki parow iec został zaatako­
w any przez samoloty, które zrzu­
ciły 2 bom Dy. JednaKŻe żadna  
z bem b nie tra fiła  okrętu.

W krótce otrzymano nową depe­
szę, która zaznacza, że parowiec  
nie odniósł żadnych uszkodzeń i 
kontynuuje swą podróż.

A tak  na parowiec K ristakis  
m ia ł m iejsce p raw ie  w  tym sa­
mym punkcie, co i atak na statek 
angielski, a atakujący samolot o-

3 p a n c e r n ik i  d ia  S o w i e t ó w
b u d u ją  s t o c z n i e  a m e r y k a ń s k i e

N O W Y  JORK, 8. 8. „N ew  York  
T im es" zapewnia, że w  obecnej 
chwili toczą się roKowam a pomię­
dzy specjalną kom isją sowiecką 
a  stoczniami amerykańskimi w  
spiaw ie budowy trzech pancerni­
ków.

W  obecnej chwili finalizow ana  
jest spraw a budowy jednego pan­
cernika o wyporności 35.000 toa  
i uzbrojonego w  9 dział 16-calo- 
wych. Strona sowiecka w ysuw a  
jednak żądanie dostarczenia ogó­
łem trzech pancerników, uzbrójo- 
nycn w  30 dział 16-calcwych, za­
miast dwóch pancerników, jak  to 
rząd sowiecki zapow iadał w  roko­
waniach z rządem amerykańskim

było
rząd

wiosną r  b- Żądanie to 
wówczas odrzucone przez 
Stanów Zjednoczonych.

Rokowania obecne toczą się 
przy współudziale specjalnie  
stworzonego dla tej transakcji to­
w arzystw a am erykańskiego Suma 
zamówienia sięgać będzie od 100 
ao 20C mil. aolarów.

W ed ług  in form acji „N ew  York  
T 'm esa", zastrzeżenia czynników  
ofic jalnych amerykańskich, czy­
nione w  swoim czasie przy wstęp­
nych roKowaniach o zakup p-an- 
cerniKÓw, zostaiy uchylone. W  
obecnej chwili rokowania trw a ją  
nadal.

P. Starzyński contra W. Studnicki
S e n s a c y jn y  p r o c e s  p r z e a  S 0 .

Jak wiadomo prezydent miasta skarżenia pop ierają adwokaci:
Starzyński w ystąpił w  I I I  W y ­
dziale Sądu Okręgowego z aktem 
oskarżenia o- zniesławienie prze­
ciwko znanemu publicyście W ła ­
dysławow i Studnickiemu. Jak się 
dowiadujem y spraw a rozpatrywa­
na będzie przez sąd w  składzie  
sędziego W itkowskiego. Akt o-

Paschaiski i Skoczyński. Przed ­
miotem aktu oskarżenia jest bro­
szura, w której W ładysław  Stud­
nicki ostro atakuje p. Starzyń­
skiego, zarzucając mu marno­
traw stw o i nieudolność w  zarzą­
dzaniu gospodarstwem  W arsza ­
wy.

N a 13 la t  w ię z ie n ia  s k a z a n y
d e f r a u d a n t  H a la s z

PO ZN A N , 8 8- Głośny proces 
w sensacyjnej sprawie sprzenie­
wierzenia w pierwszym urzedzie 
skarbowym w  Poznaniu przeszło 
150.000 zł. zakończył się w sobotę 
wieczorem po przemówieniu pro­
kuratora i trzech obrońców, po 
czym Trybunał zapowiedział ogło- 
• senie wyroku na dzisiaj, t. j. w 
niedzielę w południe.

Dzisiaj w  obecności licznego 
audytorium i wśród ogólnego za­
ciekawienia ogłosił Trybunał wy­
rok, skazujący Halasza, b. skarb 
nika I-szego urzędu skarbowego 
na 13 lat więzienia i 15 000 zł.

grzywny, za przestępstwo udowo­
dnione w 74 wypadkach —  za 
skłonienie Żony do przestępstwa 
na 1 rok więzienia. Łącznie wy­
mierzono Halaszowi karę 13y2 ro­
ku więzienia i 15.000 zł. g rzw n y .

Franciszkę Haiaszową uznano 
winną przestępstwa w  2-ch wy­
padkach i skazano za każdy po 
8 miesięcy wiezienia i 5.000 zt. 
grzywny. W  związku z  amnestią 
część kary jej darowano i połą­
czono obie kary łącznie na karę 
5 miesięcy więzienia. Na mocy 
amnestii darowane jej również 
grzywnę 5.000 zł.

znaczony
kami.

był tymi samymi zna-

Staiek-cysterna  
pora ł" znajduje się

chał z AmeryKi am basador włoski 
w W aszyngton ie Suvich, który u- 

Britisb  Cor- dzielił prasie szeregu in form acyj.
1 Zastępca komendanta statku

N u  mocy tego wraktatu Rosja 
zo Dowiązała się do dostarczenia 
pomocy pod postacią sprzętu wo­
jennego oraz wysyłki robotników 
i specjalistów. W  zamian za to 
Sowiety mają otrzymać od Chin 
zapas złota i gwarancje dia po­
życzki udzielonej w  materiale 
wojennym oraz koncesję w  pół­
nocnych Chinach

obecnie w
porcie A lg ieru , oczekując p r z y -  „M ongioia ^wierdz., że m o ż m  Do­
bycia okrętu wojennego, K t ó r y  ma daiffaam e rozroznić apaftt ty- 
go eskortować w  dal izej poć-ózy. Pu Fokkera, który posiadał b a r­

w y  czerwonej H iszpanii. Samolot

Pod eskortą okrątóW 
wojennych

P A R Y Ż , 8. 8. Z A lg ie ru  dono­
szą: W iadom ość o bom bardowa­
niu parowca francuskiego Dzebel 
Am our w yw o ła ła  w tutejszych ko­
łach wielkie poruszenie.

Załogi dwóch parowców fran­
cuskich odmówiły wypłynięcia na 
murze. Incydent został załatw io­
ny w  ten sposób, że w ładze posta­
nowiły udzielić parowcom  francu ­
skim płynącym po M orzu Śród-

ten zrzucił dwie bomby P ierw sza  
z nich ran iła  kapitana który po­
t e m  z m a r ł ,  a o d ła m K a m i  drugiej 
bomby raniony został obserwatoi 
holenderski.

Kontratak Sowietów
RZY M , 8. 8. N iedzielna prasa  

rz/mska om awia bom bardowanie  
trzech parow ców : angielskiego,
w łoskiego i francuskiego przez 
nieznane samoloty.

Pó łurzęćow a „Pcpolo dT taiia"  
oświadcza, że napad t. zw. niezna
nych samolotów jest pierwszym  

ziemnym eskorty okrętow wojen- konUatakicm  g ^ e t ó w  w  Oćpo-

Opuszczona koncesja 
, Japońska

H A W K A iT, 8. 8. Chińskie wła  
dze policyjno - administracyjne 
objęły w  niedzielę rano admini­
strację oraz ochronę bezpieczeń­
stwa w  koncesji japońskiej w  
Hankau.

Przy zachowaniu przepisowych 
form wojskowych oFubzczono fla ­
gę japońską z masztu, po czym u- 
sunięto umocnienia obronne 
wzniesione przez Japończyków na 
krańcach obszaru koncesyjnego. 
Ostatnie oadziały japońskiej pie­
choty morskiej, Które dotycnczas 
pozostawały na terenie koncesji 
wsiadły jeszcze przed nastaniem 
dnia na kanonierkę stacjonowaną

na rzece Jań - T=e - Krań, po 
czym odpłynęły w  dół rzeki. Od­
działy te stanowiły od czwaruni 
wieczorem ochronę zabezpieczo­
nych zasiekami z drutu kolczasto 
go barykad z worków z piaskiem 
ustawionych u wylotu obszaru 
koncesyjnego naprzeciw oddzia­
łów chińskich postawionych na 
na stopie wojennej i uzbrojo­
nych w  pokaźną liczbę Karabinów 
maszynowych.

Niemieccy doradcy 
w  Cninach

N A N K iN ,  8. 8, Am basada nie­
miecka w  Nankin ie demenrujo 
dziś opublikowaną w  p rasie  za­
granicznej wiadomość, jakoby  
niemieccy doradcy wojskow i przv  
rządzie nankińskim  został: odwo­
łani. Przeciw nie —  jak  oświad­
czył rzecznik ambasady, doradcy 
niemieccy utrzymują stały Kon­
takt z chińskim dowództwem 
głównym i odbywajr > nieustanne 
narady, których przedmiotem Jest 
również ułożenie pianu strate­
gicznego na wrpadek wybuchu 
wojny. '

Policja nitiriecka przerywa
z j a z d  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  na  S 'ą s k u

nych i hydroplanów. Parow iec  
President D al B iaz odpłynął pod 
eskortą statKu wojennego.

Barwy czerwonej 
H i s z p a n i i

wiedzi na lekcję otrzymaną w 
Londynie.

Gdy m anewry, zm ierzające do 
rozbicia rokuwań londyńskich nie 
uctały się, pow tarzają się próby  
napadów na parowce płynące po

N E A P O L , 8. 8. P izyby ł tu okięt | M orzu Śródziemnym. Są to napa- 
transatlantycki „Gonie di Sa- Jy korsarskie. 
voya“, który w ezw an y . sy gn a łam i, Dziennik w yraża oburzenie, że

- BYTO M , 8 8. N a  górze św. A n ­
ny odbył się dziś zjazd Związku  
Młodzieży p o lsk :ej na Śląsku  
Opolskim. Obecnych było około 
530 osób. Nabożeństwo odpraw ił 
i kazanie w ygłosił ks Kosyrczyk.

Po kazaniu polic ja niemiecKa 
w ylegitym owała ks. Kosyrczyka  
za rzekomo polityczne akcenty 
Kazania

Po oołudniu odDyło się zebra­
nie na sali jednego ze stowarzy­
szeń. Po zagajeniu  poi.c ja  zebra­
nie p rzerw ała  i pozwoliła jedyuia  
na obrady delegatów. Jednakże 
po pierwszym  przemówieniu po- 
L c ja  ponownie p rzerw ała  obrady  
i kazała wsz; stkim obecnym opu­
ścić salę.

P r o ś b a  d z i k i c h  M u S g a s z d w
o  b e a t y f i k a c j ę  0 .  B e y z y m a

powinna byf poparta przez społeczeństwo polskie

S. O. S - pośpieszył z pomocą stat­
kowi włoskiem u „M ongioia", zbom 
bardowanem u w  pobliżu A lg ie ru  

przez nieznane samoloty. N a  po­
kładzie „(Jonte di Savoya" przyje-

W  b. r. upływ a 25 lat od chwili
czę; e prasy zagranicznej n az jw a  smierci na M aaagaskarze wielkie
„samoloty nieznanego pochodze­
n ia" hiszpańskimi samotótami po­
wstańczymi lub nawet samolota­
mi niemieckimi,

E s p e r a n t o  m  l a  f c r n e j a f n
Ofensywa zboczeńców językowych na szkoły

W  niedzielę nastąpiło w  W a r ­
szawie otwarcie osławionego kon 
gresu esperantystów.

O tw arcia kongresu dokonał pre  
zes komitetu organizacyjnego p. 
Bron isław  Bogaan  WyszyńsKi,
który m in. oświadczył, że «bec
nie hasłem ruchu esperanckiego 
jesi esperanto en i la lem ejajn  
(esperanto do szkół).

Zważjrwszy specyficzne stosun­
ki panujące w naszym Min. W . 
R. i O. P  zapowiedź p. radcy

W yszyńskiego jest groźbą, której 
lekceważyć nie można. K io wie, 
czy już w  najbliższej przyszłości 
azieoi szkolne nie będą zmuszane 
do „obkuw an ia" słówek esperanc- 
kich, ku uciesze Robinów  i Lub li- 
nerów.

M am y jednak nadzieję, że zde­
cydowana postawa społeczeństwa 
odeprze zakusy zboczeńców języ­
kowych na mioazież szkolną i że 
żargon międzynarodowy nie bę­
dzie narn kaleczył uszu

go Polaka, o jca  trędowatych, i  p.
ks. Jana Beyzyma, jezuity, który 

przez niespełna czternaście lat 
zamknął się w  „żywym grobie"  
wśród dotkniętych trądem  M al- 
gaszów, oddając swe zdrowie i 
siły a wreszcie życie w  p iaw dzi- 
w ie heroicznym poświęceniu.

W  związku z tą rocznicą i na­
w iązując do wiadom ości o proś­
bie trędowatych m adagaskar- 
skich, skierowanej do Stolicy 
Apostolskiej w  spraw ie beaty fi­
kacji tego bohatera puświęcenia, 
łucki tygodnik „Życie Katolic­

k ie" z 8 bm. w zyw a katolicką lud­
ność kresową, b j przyłączyła się 
do prośby M algaszów  Jak w iado­
mo bowiem, O jciec Beyzym 'b y ł  
kresowym szlachcicem. Jego miej 
scowość rodzinna Beyzymy W ie l­
kie w  powiecie zasławskim  (dzis  
pod zaborem bolszew ickim ) leży 
na W ołyniu . W  wołyńskim  Ł abu ­
niu przy ją ł on p ierwszą Komunię  
św. a gay  dobra jego rodziców no 
powstaniu w  r. 1863 zostały skon 
fiskowane, przebywał często u 
krewnych w Sledzianach, na Po­
dolu. Gim nazjum  ukończył w  K i­
jow ie. Słowem postać zw iązana  
blisko z naszymi Kresami-

Seria zamachów -w Pa e Jynie
N i e p o k ó j  ru ś n fe  w ś r ó d  lu d n o ś c i

Tragiczna przejażdżka na morzu
6 o s ó b  u t o n ę ł o

J E R O Z O L IM A , 8. 8. N ow a  se­
ria  zam achów świadczy o wzrasta  
jących niepokojach w  Palestynie.

W czoraj w godzinach rannych 
rozbrojono kor stabla angielskie­
go Wieczorem został nieteezpiecz

P A F Y Ż , 8. 8. W  pobliżu m iej­
scowości Deauville nad kanałem  
L a  Manche utonęło 6 osób, które 
udały się łodzią na wycieczkę 
morską.

W  łodzi znajdowało się 8 osób

D r z y m a ł ę  na  S k a ł k ę
Z cieliawym wnioskiem w spra­

wie uczczenia pamięci Michała 
Drzymały, bojownika o polskość 
w czasie zaboru pruskiego wystą 
piły organizacje chłopskie Stron­
nictwa Ludowego. W  czasie ob­
chodu Czynu Chłopskiego w dniu 
15 sierpnia zgłaszane będą rezo­
lucje, bv szczątki śp. ; M.chuła 
Drzymały spoczęły na Skałce w 
grobach zasłużonych.

—  małżeństwo z czworgiem  dzie­
ci i dwojgiem  znajomych. Pud w ie  
czór łódź lekkiej konstrukcji zo­
stała za lana przez tale i w yw róci­
ła  się, Tylko jedno z dzieci, a

nie ranny funkcjonariusz policji.
W  J a ff ie dokonano zam achu  

bombowego na mieszkanie adw . 
Iman Ragnes. W ybuch  bomby za- 
b ’ ł siostrę adwokata i niebez­
piecznie ran ił jegc siostrzeńca

Dzień katastrof samochoG&wyilt
10 o s ó b  n a b i t y c h  —  12 rarinych

P R A G A , 8. 8 Dziś wydarzyła  
się straszna katastrofa samocho-

mia iuwicii le iia dziewczyn-1 jo w a . N a  zakręcie wywróciło  się 
a m iała na tyle przytomności u- woj skowe au t0 ciężarowe, w któ- 

mysłu, aby uchwycić się przewró
conej łodzi i została wyratowana 
przez rybaków. Wieczorem morze 
wyrzuciło trzech uczestników wy 
cierzki, z któiych dwóch nie żyło,
a trzeci, młody paryzanin zosta*' 
po kilkugodzinnych wysiłkach • 
przywrócony do życia.

Dotychczas nie odnaleziono

L o t  s z y o o w y
nad Alpami

L O C a R N O , 8. 8. N iem iecki lot­
nik por. Schreiber, biorący udział 
w  zawodach szybowcowych w Ro- 

i chers, przeleciał lotem szybowym
4-ch pozostałych osob które znaj iU , ^  Por ą t fy g fo e r Wy 
dowaly się w  łodzi i które m ew ąt- lądow a} ,olach gór6kiej wio
pliw ie utonęły. ski P a lagn td re  w kantonie Tessi- 

na we w ioskiej Szwajcarii.

rym znajdow ało  się 16 ludzi. 8 
osób udnioslo ciężkie rany, 4 zas  
lżejsze obrażenia Spośród ciężko
rannych 4 osoby zm arły w  szpi- 
taiu, a  o życie dalszych dwóch  
ciążlco rannych istn ieją poważne  
obawy

B U D A P E S Z T , 8. 8. N a  .szo jie  
pod Budapesztem student jedne­
go z angielskich uniwersytetów  
najechał dz,ś samochodem na  
wóz, na którym znajdowało się 6 
osób. W skutek katastrofy wszy­
stkie osoby, jadące furm anką, 
poniosły śm ierć na miejscu. K ie ­
rowcę samochodu, który wyszedł 
hez szwanku, aresztowano.
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